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Realizacja dohiryny Tramami
Marshall domaga się noiujjcłi pełnomocnictw dla prezydenta

W a s z y n g t o n .  (API). W Waszyngtonie ogłoszono wczoraj, że Stany Zjednoczone i Argentyna po 
długim okresie wrogości zawarły porozumienie w sprawie opracowania traktatu wzajemnej pomocy. Ko
munikat Białego Domu*w tej sprawie został wydany po konferencji między prez\ jntem Trumanem, Geoi- 
gem Marshallem i ambasadorem argentyńskim w Waszyngtonie.

Porozum ienie to op iera się na 
pakcie z Chapultepec z 3 m aja 
1945 r. w  spraw ie wspólnej a k c ji 
S ianów Zjednoczonych i  re p u b lik  
P o łudniow o-am erykańskich w  w y 
Padku agresji. W  W aszyngtonie 
uważa się, że obecnie została o- 
tw a rta  droga do zw ołan ia pan- 
am erykańskie j kon fe renc ji m in i
s trów  spraw  zagranicznych w  Rio 
«łe Janeiro.

W  W aszyngtonie podano ponad
to do wiadomości, że Stany Z je 
dnoczone u d z ie liły  30 m ilionow e j 
Pożyczki d la  Persji. Perska m is ja  
W ojskowa zna jdująca się obecnie 
w  Stanach Zjednoczonych będzie 
upoważniona do poczynienia za
kupów  w  ram ach te j kw o ty , W 
Londynie , pom im o b raku  szcze
gółowych in fo rm ac ji, uważa się, 
że k re d y t am erykański nie jest 
ogólną pożyczką, ja k ie j spodzie
wa się ten k ra j w  zw iązku ze 
swym  7 -le tn im  planem rozw o ju  
gospodarczego i ' socjalnego. Po
życzka została udzielona po roz- 
Ułowach R icharda ConnoIly ‘ego, 
naczelnego dowódcy f lo ty  am ery
kańsk ie j w  basenie M orza Ś ród
ziemnego z członkam i am erykań
sk ie j m is ji w  Persji. Spra
wozdanie w ypad ło  bardzo „k o 
rzystn ie“  d la  P ers ji pod wzglę
dem po litycznym  i z tego wzglę

du depart. stanu zdecydował się skowych i m orskich m isy j ame- 
udzie lić k redv tów  tem u państwu, i Tykańskich do tych k ra jów , k to -

i re o to  poproszą. Zapewni} on

W aszyngton (API). M in . M arsha ll 
zw róci} się do Kongresu o udzie
lenie sta łych pe łnom octnictw  
prezydentow i dla w ysy łan ia  w o j-

Kongres, że udzie lenie tak ich  u - 
praw n ień prezydentow i nie b y 
łoby  sprzeczne z ideologią ONZ.

M arsh a ll nie w y ja śn ił b liże j, 
na czym opiera to tw ierdzenie, i

s tw ie rdz ił on także, że up raw n ie 
nia  te s łuży łyby interesom Sta
nów Z jedn. i  by łyby  zgodne z 
tradycy jną  p o lityką  Stanów, 
zm ierzająca do okazywania po
mocy państwom  zaprzyjaźnio- j zydent T rum an w y ra z ił zgodę na j 
nym  „w  u trzym an iu  przez nie j udzielenie W łochom k ilkuna s tu  j 
n iepodległości“ . I m ilionów  pożyczki am erykan- [

Nowy Jo rk  (PAP). Szef sztabu sk ie j. O świadczył to  w czo ra j b y . 
generalnego a rm ii eg ipskie j gene- j ły  m in is te r spraw  zagranicznych 
ra } Ib ra h im  A tta lia  od lecia ł z po- j USA Ryrnes po kon fe ren c ji od
w ro tem  do Egiptu, po 6 miesięcz- | b y te j z prezydentem  Trum anem  
ne j w izycie  w  Am eryce, na za- j w  B ia łym  Domu. N ow e j pożyczki 
proszenie m in is ters tw a „ w o jny  
USA. Przed odlotem oświadczył 
on przedstaw icie lom  prasy, że bę
dzie się wzorowa} na metodach

Panikarskie a la rm p  p ozbaw ione  podstaw

Nie braknie chleba, mięsa i tłuszczów
Warszawa. (API), 

je  s‘ę zaopatrzenie
Jak kszta łtu - 
ka rtkow e  w  

czerwcu? W brew  niedawno prze_ 
żytem u okresow i a la rm ów  —  ra 
czej dobrze. Zapasy zbóż kra jo_  
w ych  oraz przyby łe  do naszych 
portów, transporty  zagraniczne, 
pozwalają na pokonanie trudności 
w  zakresie chleba. co do którego 
is tn ia ły  na jw iększe obawy. P ra 
cow nicy zaopatryw ani przez ,Z je„ 
dnoczenic i  Rejonowe Centrale 
Aprow izacyjne. up raw n ień1 do 
ka t. I. oraz ludność większych 
m iast wydzie lonych otrzym ają 
chleb ży tn i w  pełnej wysokości.

Wybitny dyplomata na nowej placówce

Warszawa wita ambasadora W. Brytami
W A R S ZA W A . (PAP) W  dn iu  

4 hm. p rzyb y ł do W arszawy samo
lo tem  z Londynu  nowom ianowa- 
oy  ambasador W ie lk ie j B ry ta n ii 
W W arszawie. S ir D onald St. 
C la ir G ainer z małżonką, p o w i
tany na lo tn isku  przez dyrekto ra  
P ro tokó łu  D yp l. Adam a G ub ry- 
nowicza, charge d’ a ffa ires W ie l
k ie j B ry ta n ii w  W arszawie P- 
Broad w  otoczeniu członków A ra- 
■nasady, charge d’ a ffa ires Stanów 
Zjednoczonych A. P. w  W arsza
w ie  p. K e ith  i charge d’ a ffa ires 
Kanady w  W arszaw ie p. K ir k 
wood.

Am basador Gainey, urodź, w  
r - 1891. jest dyp lom atą zawodo
wym . W stąp ił do służby w  F o r
eign O ffice  w  r.. 1915. B y ł ko le jno  
— w  r. 1915 wieekonsulem  w  N a r
w ik u  i Vardo, w  r. 1916 — w 
Christiansand, w  Tromsoe —  od 
r. 1919— 1920 — wieekonsulem, a 
Wreszcie od r. 1920— 1921 — kon
sulem w  Bergen. W r. 1921 prze- i 
n iesiony do H aw anny by ł d rug im  j 
sekretarzem  do r. 1923, następnie^ 
charge, d ’ a ffa ires tamże w  latach | 
1923— 1924. konsulem  w  R o tte r- . 
damie w  r. 1925, następnie ko le jno  ; 
W ieekonsulem w  M onachium  od 
r - 1925 -1928 i pe łn iącym  obo-< 
Wiązki konsula generalnego ta rn - : 
że w  la tach 1926— 1929.

Przeniesiony do W rocław ia w  
r - 1929 przechodzi stam tąd na 
stanow isko konsula generalnego 
W M ex ico -C ity  w  r. 1931. Po po-

Aresztowanie prokuratora
w Berlinie

wrocie do Europy, zostaje w  roku  
1932 konsulem generalnym  w  M o
nachium. a w  m arcu 1938 r  kon
sulem generalnym  w  W iedniu. 
W  r  1939 b y ł posłem w  Caracas
(Venezuela), desygnowany tamże 
na ambasadora w  r. I 944- °
czerwca 1944 r. zajm ował stano
w isko Ambasadora W ie lk ie j B ry 
ta n ii w  Rio de Janeiro.

Ambasador Gainer jest kom an
dorem O rderu Sw. M ichała i  Je
rzego ,oraz oficerem O rderu Im 
perium  Bryty jsk iego.

u ku ry -

Tam, gdz>e żyta nie starczy, ja k  
n p /n a  Śląsku, zostanie wydany 
chleb pszenny z 90 proc. m ąk. 
Co do ka te go rii IR. otrzym a ona 
na kartę  czerwcową . zamiast 6 
kg chleba żytniego — 4 kg pszen- 
no_razowego. W zamian b ra ku ją 
cych 2 kg  ..chleba pos-ad 
IR  dostaną po 1 kg mąki 
dzianej 70 proc.

Co do no rm y mącznej potową 
je j zostanie pokry ta  30 proc'., mą. 
ką pszenną, połowa zaś 70 proc. 
mąką z kuku rydzy. N ic otrzym a 
kuku rydzy  Śląsk. pos nadający 
znaczne zapasy m ąki pszennej, 
ca łkow icie  w ystarcza jącej na po
k ryc ie  zapotrzebowania k a rtk o , 
wego.

Dużym  sukcćsem naszej gospo
d a rk i reglamentowane i jest pełne 
pokryc ie  norm  mięsa i tłuszczu 
dla posiadaczy k a rt w szys tk ich  
kategorii i to  w  tem pie przysp ie . 
szonym. N awet województwa do
tychczas „pokrzywdzone“ . jak 
warszawskie, kieleckie, lubets-kie 
czy białostockie, dostaną, ng k a r t .  
k i to. co się im  należy. Oczywi
ście nastąpi pewne zróżn ezkowa. 
n ie  np. co do pokarm ów b ia łko
w y  ćh. N iektó re  kategorio praco, 
w n ikó w  otrzym ają świeże mięso 
z zakupów Funduszu Apro.wiza- 
cyjnego. nne konserwy względnie

ryby. Jak zwykle, ze zrozum ia. 
łych powodów, mięso otrzym ają 
przede wszystkim  pracownicy 
ciężkiego przemysłu.

N orm y mleczne dla dzieci do la t' 
3 i m atek, ze względu na .og ran i
czenie zakupów  przez Fundusz 
A prow izacy jny  na ciągle jeszcze 
niedostatecznie zaopatrzonym w o l 
nym  ry n k u  (powolny wzrost wv_ 
niszczonego przez wo jnę stanu 
pogłow ia, mała wydajność krów , 
spowodowana ostrą, długą zimą) 
w Warszawie, Łodzi i Zagłębiu 
zostaną zastąpione przez p rzy 
dział po 0,5 kg masła. G dzięk i, 
dziej b ra k i zostaną w yrów nane 
prizez istniejące jeszcze zapasy o- 
raz zakupy na w o lnym  rynku . 
Starsze dzieci o trzym ają zamiast 
m leka kakao lub  czekoladę. P o . 
nadto przew iduje się przydzia ł 
m arm elady. czekolady lub  cuk ie r

udzie lić ma am erykański bank 
im portow o-eksportow y. W  te j 
spraw ie roku je  obecnie w  Rzym ie 
specjalna delegacja am erykan , 

am erykańskich dla zreorganizo- ska, k tó re j pow ro tu  oczekuje się 
wania egipskich s ił zbro jnych, j w  W aszyngtonie w  ciągu n a jb liż - 

W a s z y n g t o n .  (obsł. w.) P re- j szych dw u tygodni, (cz)
• *

W aszyngton (obsł. w ł.) P rezy
dent Stanów Zjednoczonych T ru 
m an przesia ł w  dn iu  wczorajszym  
Kongresow i sprawozdanie c y w il
nej ko m is ji doradczej wyznaczo
nej dla przestudiowania środków 
obrony narodowej. Sprawozdanie 
ko m is ji podkreśla konieczność 
wprowadzenia w  St. Zjednoczo 
nych przymusowego szkolenia 
wojskowego mężczyzn w  w ieku  
od 18 do 20 la t.

W  drug im  liśc ie  prezydent 
T rum an  w ypow iedz ia ł się za 
wpowadzeniem  przymusowego 
szkolenia wojskowego, k tó re  — 
zdaniem prezydenta jest podsta- 
w ow ym  elem entem  bezpieczeń
stwa narodowego i  przyczyn i sie. 
do . w ype łn ien ia  zaciągniętych 
przez Stany Zjednoczone zobowia 
zań m iędzynarodowych.

ków . Na koniec na k a r ty  D zo
stanie wydane po kaw a łku  m y
dła.

M in is ters tw u A p ro w iza c ji do_ 
k łada starań, aby zostały pokryte  
rów nież % is tn ie jących zapasów i. 
srw. norm y w arunkow e, uzależni» 
iie  cd istn ie jących m ożliwości. 
Dz]ęki tem u np. konsumenci w  
n iektó rych  ośrodkach o trzym ają  
konserw y jarzynowe.

Jesteśmy bądź eo bądź w  cięż
k im  okresie przednówka —  trzeba 
stw ierdzić — a jednak gospodar. 
ka reglamentowana \vs'w iązuje 
się ze swoich zobowiązań. Raz 
jeszcze okazało się, że ostatnie a- 
la rm y  i panikarsk ie  pogłoski by ły  
pozbawione podstaw. Dowodem 
iegr, jest równoczesny spadek na 
w o lnym  ryn ku  cen. w yśrubow a. 
nych przez w ygryw a jącą  trudno
ści > p lo tk i spekulację.

Attlee nie jedzie 
do Ameryki

Londyn. (PAP.) Ze strony m ia 
roda jne j oświadczają, że w iado . 
mość, pochodzenia am erykańskie
go, według k tó re j p rem ier A ttlee  
ma udać się w kró tce  do A m e ry k i 
dla odbycia rozm owy z T ru m a 
nem, jest pozbawiona wszelkich 
podstaw.

Sukces w rocław skich in żyn ie ró w

Most kolejowy m Odrze napra« itiiy
W rocław  (PAP). W zw iązku z 

pożarem z dn ia 19 m aja br. na 
moście ko le jow ym  na Odrze we 
W rocław iu , przez k tó ry  przebiega 
trasa międzynarodowego pociągu,

gwięt® Bożego Ciała w Katowicach
P r o c e s j a  10 t ^ s i ę c j i  w i e r n y c h

ze

Katowice (rl). Uroczystości Bo- 
-go C iała rozpoczęły się w  M -  

w ic a c h *  o godz. 8.30 w  katedrze 
Iw  P io tra  i P aw ła Mszą sw 
k tó ra  celebrował ks. kanonik Ma 
te ia Po nabożeństwie, przy 
ć w ie k a c h  wszystkich izwonow 
urzeszła u licam i miasta uroczysta 
procesja Uroczyste m odły po łą
czone z' błogosławieństwem N a j
świętszym Sakramentem zmstały

° S ^ V ^ mL iô

&  p s s s r K“ -

Procesję o tw ie ra ła  kom pania i 
honorowa Wojska Polskiego, za ; 
nią szły d ług ie  szeregi b ia ło  ub re . \ 
nych dzieci w  liczbie około ! 200. j 
Następnie w  powadze i skupieniu i 
postępowały zgromadzenia sióstr j 
zakonnych, cechy rzemieślnicze, | 
rada parafia lna , organizacje ko
ścielne, harcerze, ork iestra  chór 
i liczne tłum y w iernych. 1’otl z ło
cistym  baldachimem, otoczony 
duchowieństwem , strażą, honoro
wą < gó rn ikam i i gromadą dzieci, 
sypiącą kw ia ty , kroczył Jego E m i 
ne n rja  ks. b iskup B ieniek, niosąc

Zalecenie, które czeka na reahzauię :

M ię < łz Hn aro<^OUJe z b r o łn e
Berlin. (PAP). P roku ra to r przy 

O r liń s k im  sądzie okręgowym  dr. 
Kuebnast został aresztowany w raz 
2 k i lk u  in n ym i n iem ieck im i u *  
fzędn ikam i sądowym i. Dr. K ueh- 
hast oskarżony jes t o um yślne 
opóźnianie procesów przeciwko 
Przestępcom w o jennym  i 
Płaszczenie kosztowności
osób uw ięz ionych

dził, iż zalecenia wypracowane I 
przez kom isje wojskowe nie sąj 
wystarczające. Realizacja ty c h 1 
zaleceń nie um oż liw i — jego zda
niem  —  Radzie Bezpieczeństwa

w  w y -
o przy- i Rada w  w ypadku agresji, padku zbrojnego wy otonłą
ta.crestł i "  ^  ^  zjednoczonych s tw ie r i k tó regoko lw iek z państw. fK )

N o w y  J « r k - (obf  w ł;) N a j 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
’ Nowym  Jorku postanowiono w  j 

środę wieczorem przyśpieszyć u- | 
tworzenie m iędzynarodowych s ił i 
n n in rch  ja k im i dysponować by i skutecznego ingerowania 
b ro jn y  > aueesii ! nadkn zbrojnego w v .

Przenajśw iętszy Sakrament. W i
cewojewoda plis. SSiętek, w icewo
jewoda N antke-N am irsk i, w ice
prezydent m iasta poseł Sobol i 
p łk . Stab!, na zmianę p row adzili 
ks. B iskupa. W  na jb liższym  oto
czeniu zna jdow a li się ks. p ra ła t 
Skupień, ks. kanon ik Je lito , ks. 
kanon ik  Gwóźdź, ks. kanon ik  M a . 
teja, liczn i księża oraz k le rycy  z 
Sem inarium  Śląskiego z K rako 
wa, k tó rzy  p rzyb y li specja lnie na 
tę uroczystość. Podczas pochodu 
przyg ryw a ła  ork iestra  ko le jow ą i  
śp iew a ł chór ka tedra lny pod tiyr. 
Takacza.

U lice, k tó rym i przechodźiła-pro 
cesja, zostały przez ludność wspa 
nia le  udekorowane. U wszystkich 
p raw ie  Okien pow iew ały fla g i o 
barwach narodowych i papieskich 
W nabożnym skupieniu i  powa
dze, śpiewając pieśni kościelne 
uczestniczył w  procesji tłum  po
nad lO.tysięczpy. M ożna by ło  zo
baczyć ludzi w szystkich sfer i sta 
nów. Szczególną uwagę zwracała 
iczna rzesza in te ligenc ji.

- P rzy dźw iękach pieśni : dzwo
nów procesja udała się do kościo
ła katedralnego, gdzie urm*s-vsto 
ści zostały zakończono

przew idywano konieczność w y 
m iany . całego • przęsła, co pocią
gnęłoby, za sobą koszt b lisko 4 
m ilionów  z ło tych i przerwę w  ru 
chu na okres 2 i pó j miesiąca. 
Inżyn ie row ie  polscy celem u n ik 
nięcia ta li kosztownej odbudowy 
zbadali możliwość utrzym an ia  
dawnego przęsła na moście.

Inż. Juliusz Ptaszyński ob ją ł 
k ie row n ic tw o  badań w ytrzym ałoś 
ci przęsła i opracował szczegóło. 
wo p ro je k t prac Po zbadaniu m i
kroskopowym  i analizie chemicz
ne j próbek pa sta w  Politechnice 
W roc ław sk ie j okazało się, że nie

zaszły żadne zm iany w  m ateria le  
przęsła.

Na podstaw ie w y n ik u  badan do 
konano w  przęśle drobnych na
praw. Dn ia 31 m aja  br. odbyła  się 
próba w ytrzym a łośc i napraw ione
go mostu, k tó ra  dala w y n ik  po- 
zy tyw ny i ruch  na moście będzie 
przywrócony. Koszt napraw y w y 
niósł zaledwie paręset tys. z ło 
tych, a prace trw a ły  ty lk o  dwa 
tygodnie. •

N aprana  mostu w  tak  k ró tk im  
czasie i n ie w ie lk im  nakładem  p ie
niędzy jest now ym  sukcesem, po i. 
skiego inżyn ie ra  i robotnika.

A m erykańska flo ta , przebywająca na wodach M orza Sródziem - j 
nego składa w iz y ty  ku rtuazy jne  w  portach greckich. Na zd jęciu  —  ]

L
k rążo w n ik  „Providence“  w p ływ  a do po rtu  w  P ireusie.

Foto Keystone dla „D zienn ika  Zach, I
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Postulaty sektora prywatnego
Przedstawiciele izb Przemysłewe-Haedlewych u Premiera

W arszawa. (PAP) P rem ie r Józef 
Cyrankiewicz p rz y ją ł na dłuższej 
audiencji w P rezyd ium  Rady M i
nistrów przedstawicieli Izb  Prze
m ysłow o-H andlow ych.

Po p rzedstaw ien iu  p rem ie row i 
członków  delegacji samorządu 
przem ysłow o-handlowego prezes 
H a rtw ig  zadek larow ał w  im ien iu  
w szystkich Izb  Przem ysłowo- 
H and low ych  ca łkow itą  w spó łp ra 
cę z w ładzam i państw ow ym i. Je
dnocześnie zw ró c ił się z prośbą,

• by we w szystk ich  sprawach gospo 
darczych, k tó re  w iążą się z dzia
ła lnością sektora prywatnego, 
Rząd zechciał korzystać z o f ic ja l
nych o p in ii i  w n iosków  samorzą
du gospodarczego. Poza tym  za
kom un ikow a ł, że samorząd gospo
darczy ję s t obecnie w  tra kc ie  o- 
p racow yw an ia  p rogram u gospo
darczego, odnoszącego się do sek
to ra  pryw atnego. P rogram  ten, po 
jego ca łko w itym  w ykończeniu bę
dzie przedłożony P rem ierow i, z 
prośbą o wspólne jego przedysku
towanie.

D r  Tadeusz S ław ińsk i scharak
te ryzow a ł g łów ne w ytyczne opra
cowywanego przez Izby  P rzem y
słow o-H andlow e p rogram u gospo 
darczego d la  sektora prywatnego.

G łów ne tezy omawianego p ro 
gram u op ie ra ją  się na konieczno
ści w za jem nej w spółpracy gospo
darczej w szystk ich  trzech sekto-

du społecznego i  podniesienia sto 
py życiowej w szystk ich  obyw ate li.

W zw iązku  z powyższym i o- 
św iadczeniam i P rem ie r podkre 
ś li ł potrzebę bliższego przedysku
tow ania omawianego program u 
gospodarczego z udzia łem  m in i
s trów  resortów  gospodarczych. 
T e rm in  p ro jek tow ane j kon fe ren 
c j i  uza leżniony będzie od przed
łożenia wypracowanego w  całości 
powyższego program u.

Poza tym  P rem ier zaznaczył, iż 
Rząd nie ma zam iaru  zm ieniać 
dzisiejszego m odelu gospodarcze
go. ' Rząd zdaje sobie sprawę z 
w ie lu  jeszcze ' dzisiejszych t ru d 
ności, dotyczących w spółpracy sek 
tora państwowego, spółdzielczego 
i pryw atnego. Po przezwyciężeniu 
jednak trudności, następować bę
dzie coraz lepsza współpraca 
wszystk ich sektorów  gospodar
czych w  państwie.

P rem ier zaznaczył również, iż 
zrozum iałe jest, vże samorząd go
spodarczy nie może być odpow ie
dzia lny za wszystkie ob jaw y n ie 
lega lne j działa lności gospodar
czej poszczególnych jednostek 
n iezorganlzowauych i n iezare je- 
s trow anych W Izbach Przem ysło
w o-H andlow ych .

W szystkie konkre tne  postu la ty  
i  poglądy samorządu przem ysło
wo-handlow ego będą przez Rząd 
brane pod uwagę, pod w arunk iem  
że rea lizacja  tych postu la tów  bę
dzie m ia ła  swoje pokryc ie  w  dzi&-

watnym. Zrzeszenia kupieckie, 
mimo dużego wysiłku organiza
cyjnego zdają sobie sprawę z 
bardzo wielu jeszcze niedocią
gnięć. Naczelna rada zrzeszeń 
kupieckich,łącznie z samorządem

gospodarczym popiera jedyn ie  
handel ja w n y  i  lega ln ie p row a
dzony. K up iec tw o  zorganizowane 
przyłącza się ca łkow ic ie  do a k tu . 
a łne j obecnie a k c ji .zwalczania 
speku lac ji i  zw yżk i cen.

Z ktmisji cztereeh micarstw w Wiednia

Przyjęto podstawy procedury obrad
W iedeń, (obsł. w ł.) Podczas 

wczorajszego posiedzenia kom is ji 
czterech m ocarstw  dla opracowa
n ia  tra k ta tu  pokojowego z Au_ 
s trią  p rzy ję to  za podstawę obrad 
propozycję francuską, dotyczącą 
procedury prac kom is ji. Delega-

S ia n a w ä s k o  P o l s f t i

Obrady Penklubów 40 państw w Zuricltu

rów  w  państw ie, uw zględn ia jąc w  ła lności przedsięb iorstw  reprezen
pierw szym  rzędzie prob lem  pla- 

■ now ania w zrostu w ytw órczości 
przem ysłow ej oraz konieczność 
ren tow ne j dzia ła lności we wszyst
k ich  trzech sektorach —  ja ko  je 
dyne j m ożliw ości w zrostu  docho-

tow anych przez Izby.
Z ko le i prezes H a rtw ig  złoży! 

k ró tk ie  sprawozdanie z obecnej 
sytuacji- w  jiry w a tn y m  przemyśle.

Prezes B a rc ikow śk i om ów ił 
obecną sytuację  w  hand lu  p ry -

Z u ryc li. (A P l). O dbyło się tu 
inauguracyjne posiedzenie Pen
k lu bó w  40 państw . Na posiedzę, 
n iu  om awiano sprawę utw orzen ia  
P enklubu w  Niemczech, k tó re  tym  
razem reprezentowane b y jy  przez 
Erjdca Kaestnera. j W iekersa. A - 
leksander W at i M icha ł Rusinek 
przedstaw ili stanowisko- P o lsk i w  
te j sprawie.

W  odpow iedn im  oświadczeniu 
stw ie rdz ił* oni:

N ie jest istotne, czy pozw o li się 
N iemcom na u tw orzen ie P en k lu 
bu dziś. czy też dopiero za 2 lu b  3 
lata. Ważne jest, byśm y uzyska li 
gw arancje że do jego szeregów 
nie dostanie się n ik t, k to  sp lam ił

się pracą z reżim em  h itle ro w sk im .
Ośwadczenie to p rzy ję te  zosta. 

lo p rzychy ln ie  przez wszystkich 
delegatów, p rzy  szczególnym po
pa rc iu  p rzedstaw ic ie li F ranc ji, 
Czechosłowacji. H o land ii. Szkocji 
i F in land ii..

W czoraj rozpoczęły się w łaśc i

we obrady kongresu Penklubów . 
Po zagajeniu przedstaw. S zw ajca. 
r i i ,  odczyt na tem at: „F ilo z o fii 
N itschego w  św ie tle  now ych do
świadczeń“ , w y g ło s ił Tomasz 
M ann,'

Kongres obradować będzie do 
6 brn.

cja am erykańska zgłosiła jednak 
szereg poprawek, po czym przed' 
staw icie! Z w iązku  Radzieckiego 
ośw iadczył, że w ystąp i również 
z pew nym i popraw kam i odnośnie 
procedury. K onsu ltac ja  ta nastą
p i w  przeciągu na jb liższych 24 
godzin.

W  zw iązku z tym  ob rady  kom»" 
s ji odroczono do czasu, k ie d y  re
prezentant Zw iązku Radzieok*ego 
otrzym a odpow iednie ins trukc je  
od swego rządu, (pf)

B r u n s w i c k .  W  sk ładak  
am un ic ji cod B runsw iiokiem  nastą 
p iła  eksplozja w  w y n ik u  k tó re j 13 
osób poniosło śm ierć. Powody 
eksp loz ji badane są przez specja ł' 
ną kom is ję  angielską.

Czechosłowacka Rada Ministrów
anu low ała  decyzję S łow ackiej Badjj N arodow ej

Praga. (obsł. w ł.) Podczas wczo 
rajszego posiedzenia czechosło
w ack ie j Rady M in is tró w  obrado.

-!a ratowara Ssan talu latarawega.
Ropa ZSRR dla W . Bretanii

Londyn  (obsł, w ł.) Rzecznik rzą 
du b ry ty jsk ieg o  ośw iadczył w  
dn iu  wczorajszym , iż niehąwem  
rozpoczną się transporty  ropy na f 
tow e j z ZSRR do W ie lk ie j B ry ta -

M iędzgnarodow e kontakt?.! naukow e

Uczeni włoscy we Wrocławiu
W rocław , (st.) Do sto licy  D o i. 

, tiego Śląska, p rzyb y ła  w  ponie
dz ia łek  z Gdańska grupa 20 uczo. 
nych w łoskich . Goście zosta li we 
W roc ła w iu  p rz y ję c i przez przed
s ta w ic ie li w o j. w yd z ia łu  K u ltu ry  
i  Sztuki, oraz przez p rzedstaw i
c ie li w rocław skiego św iata nauk i 
z p ro rek to rem  un iw e rsy te tu , pro f. 
K o w a lsk im  na czele.

Uczeni w łoscy reprezentu ją  
w szystkie k ie ru n k i na u k i i  waż
niejsze środow iska naukowe, ja k  
Rzym, Neapol, B olon ia, F lorencja  
i  Padwa.

Goście ,w  tow a rzys tw ie  uczo
nych W rocławskich zw iedz ili w  
p ierw szym  d n iu  swego pobytu  we 
W roc ław iu , m iasto, jego zaby tk i 
i  dzieła sztuki.

W  godzinach w ieczornych, od
było  się w  ho te lu  „M onopo l“ 
p rzy jęc ie  na cześć uczonych w ło . 
skich , na k tó ry m  nawiązano b liż 
szy k o n ta k t z w ro c ław sk im  św ia 
tem  nauk i. Goście zabaw ią we 
W roc ła w iu  dw a dni.

W rozm ow ie z przedstaw ic ie

la m i prasy, goście w yra ża li się tę tn i życiem i pracą. Uczeni w ło - 
z uznaniem  o in tensyw nej p ra - scy b y li rów nież w  drodze do 
cy Polaków  w  porcie gdań- W roc ław ia  zachwyceni rozm a- 
skim . W po rów nan iu  z pustką chem pracy ro ln ik ó w  po lskich na 
po rtów  w łoskich , po rt gdański ’ trasie- Gdańsk— W roc ław .1

■ « _______

n ii Na podstaw ie postępu ro ko 
wań, ja k ie  toczą się obecnie z 
czynn ikam i sow ieckim i, spodzie
wać się należy, iż  jeszcze w  roku  
bież. nadejdzie do W ie lk ie j B ry ta  
n i j  oko ło  50.000 ton ropy i prze
tw o ró w  na ftow ych.

Korespondenci zauważają, iż  
obecnie W. B ry ta n ia  sprowadza o 
w ie le  w ięcej ropy na ftow e j z ob
szarów do la row ych n iż przed 
w ojną. Im p o rt ropy na ftow e j ze 
Z w iązku  Radzieckiego um o ż liw i 
W ie lk ie j B ry ta n ii zaoszczędzenie 
zapasów do larowych, uzyskanych 
z pożyczki am erykańskie j, k tó re  
obecnie sa ju ż  bardzo nadszarpnie 
te. (K)

H h & t m  S f o r z y

Włos myślą o swych byłych koloniach

wąno nad sprawą ' zadecydowanej 
większością głosów przez słowac
ką radę narodową d ym is ji prze
wodniczącego najwyższego try b u ,  
na łu ludowego w  B ra tys ła w ie  
dra D axnera oraz nad kwestią 
ra ty f ik a c ji t ra k ta tó w  pokojow ych 
z B u łgarią , R um un ią i  F in landią .

Odnośnie pierwszego pu nk tu  
obrad, w  w y n ik u  bardzo ożyw io
ne j dyskusji, postanowiono unie
w ażnić decyzję s łow ack ie j rady 
narodow ej, k tó ra  nastąp iła  ze 
względu na fa k t, że dr. D ra xne r

w yd a l w y ro k  śm ie rc i na byłego 
prezydenta S łow acji w  okresie 
panowania H *tle ra „d ra  T iso. Na
leży nadm ienić, że je s t to p ie rw  
szy od c h w ili w yzw olen ia  Czecho 
s low ac ji fa k t, anu low ania  przez 
Radę M in is tró w  decyz ji słowac
k ie j rad y  narodowej.

W  końcu  posiedzenia Rada M i
n is tró w  zaakceptowała p ro je k t do 
tyczący ra ty f ik a c ji tra k ta tó w  p ° . 
ko jow ych  z B u łga rią . R um un ią i 
F in land ią , (pf)

Cyfry statystyczne

Ilu jest ueM źeśw  poza krajem?

R z y m  (óbsl. wł.). W łoski 
m k ił ster spraw zagranicziuyeh 
hrabia Oarlo S fo rza  wysłał w 
dniu wczoraiszyin notę do am
basady włoskiej w Londynie, 
którą ią doręczy k-omisji 
przedstawicieli czterech mo
carstw dla zbadania zagadnie 
nia byłych włoskich posiadło
ści kolonialnych. Nota przy- 
przyponuna a rtyku ł 23 trakta 
tu pokojowego z Włochami 
oraz deklarację, na podstawie 
które j wszystkie zaintereso
wane sprawa włoskich kolonii

Walczący ruch zaujodoiry
W  S to licy  obradowało przez dwa d n i p lenum  K o m is ji C en tra lne j 

Z w iązków  Zawodowych. W  pierw szym  d n iu  w  re fe ra tach  i  tu d y 
skus ji poruszono na jw ażnie jsze aktua lne p rob lem y w  zakresie  
kszta łtow an ia  się sy tu a c ji gospodarczej k ra ju , p rzy  czym szczególny 
nacisk położono na w yb ija ją cą  się obecnie ponad w szystkie  ak tua lia  
sprawę w a lk i z drożyzną i  spekulacją . Porów nanie uchw a l pow zię 
tych osta tn io  w  tym  k ie ru n k u  przez Sejm  Rzeczypospolite j z treścią  
postu la tów  przedkładanych przez zorganizow any św ia t p racy do
wodzi, iż  zw iązk i zawodowe bacznie obserw ują w sze lk ie  p rze jaw y  
życia i  um ie ją  przedstaw ić tra fn ie  u ję te  sposoby usunięcia zła.

W  rezu ltac ie  zrea lizowano na jważnie jsze postu la ty  pracu jących  
przez: pow ołan ie szerokiego apara tu  k o n tro li cen, zaostrzenie ka r 

.na spekulantów , rozszerzenie h u rtu  państwowego, w ye lim ino w an ie  
elem entów  szkod liw ych  z hand lu, up łyn n ie n ie  stężam yzowanych  
kap ita łó w  i  uspraw nien ie  systemu podatkowego.

Przedstaw icie le  ruch u  zawodowego zobow iąza li się wziąć n ą j-  
czynn ie jszy  udz ia ł w  potężnej a k c ji zm ie rza jące j do uzd row ien ia  
stosunków w zakresie spraw ied liw ego rozdzia łu  dóbr konsum cyj- 
nych. Rzetelny udz ia ł związków, zaw odowych w  walce o uczciwy  
handel na pewno przyn ies ie  zw ycięstw o tym , k tó rzy  dotychczas b y li 
stroną poszkodowaną.

Jak p ie rw szy  dzień obrad K C Z Z  poświęcony b y ł w  zupełności 
problem om  w ew nę trznym , tak' w  d rug im  d n iu  na czoło dyskus ji 
w y b iły  się spraw y ruch u  zawodowego w  sensie m iędzynarodow ym . 
Przede w szys tk im  p rzy ję to  b u rz liw y m i ok laskam i w niosek, w zyw a 
ją cy  ruch  zaw odow y w  świecie do niesien ia  pom ocy w  a k c ji s tra j
kow e j robo tn ikom  h iszpańskim , pro tes tu jącym  na te j drodze p rze
c iw ko  faszystow skiem u reż im ow i gen. Franco.

N a zakończenie obrad zeb ran i p rz y ję li jednogłośnie rezolucję  
w  sprawach m iędzynarodow ych, k tó ra  m. in . stw ierdza, że „p o ls k i 
ruch zaw odowy popierać będzie wszystkie uchw a ły  i  w y s iłk i 
M iędzynarodow ej F ederac ji P racy, zm ierzające do obrony p raw  
robotn iczych i  w o lności o rgan izacy jne j ruchu zawodowego w pań
stwach kap ita lis tycznych . Z jednoczenie ruchu  zawodowego na ca
łym  św iecie jes t je dyn ym  skutecznym  przeciw staw ien iem  się k a p i
ta lis tyczne j ofensyw ie.‘f P lenum  K C Z Z  postanaw ia rów nież popierać  
a w szystk ich  s ił akc ję  Ś w ia tow e j F ederac ji Z w iązków  Zawodowych,

' m ierzającą do zupełnego w yp len ie n ia  faszyzm u i  re a kc ji, gdzie- 
o lw ie k  się ty lk o  ob jaw ią .

Na koniec p lenum  stw ierdza, że „p o ls k i ruch  zaw odowy nadal, 
ak ja k  dotychczas, kroczyć będzie go drodze w a lk i o s p ra w ie d li
wość społeczną w  ca łym  świecie w  m yś l szczytnego hasła: ZA  N A 
SZA I  W A S ZA  WOLNOŚCI

państwa mają być wysłuchane 
w czasie dyskusji na- ten te
mat.

Chociaż traktat pokojowy 
ni© wszedł jeszcze w żyd© i 
konferencja kom isji czterech 
mocarstw nie została defini
tywnie wyznaczona, rząd wło
ski zwraca sie z Prośbą o wy
słuchanie jego, poglądów na 
sprawę byłych włoskich kolo
nii- W  przyszłości kiedy za
sadni on o to będzie przedmio
tem obrad przedstawicieli 
czterech mocarstw, .rząd wło

ski uważa za wskazane po
wrócić jeszcze do poruszonej 
kwestii. Należy nadmienić, że 
włoskie koła polityczne coraz 
częściej wskazują w  ostatnim

F r a n k f u r t  n /O drą . Do obo
zu przejściowego we F ra n k fu rc ie  
n /O drą  nadszedł następny tra n 
sport N iem ców z ZSRR, obe jm u
jący 1163 jeńców  w o jennych

,czasie^ na konieczność uregu
lowania sprawy włoskich ko
lonii z uwzględnieniem intere
sów narodu włoskiego, (pf)

W a r s z a w a .  (PAP). Ostatnie 
dane pozw ala ją  na usta len ie cy fr, 
obrazu jących liczbę P olaków , 
przebyw ających jeszcze poza k ra 
jem . Ghodzi ty lk o  o osoby c y w il
ne, k tó re  zna lazły się za granicą 
po w rześniu 1939 r.

: We wszystk ich stre fach okupa
cy jnych  w  Niemczech jes t 170.000 
P olaków , w  A u s tr ii — 33.000, w  
A fry c e  —  30.000, w  L iba n ie  —  
5.000 oraz w  Ind iach  —  5.000.

Obecnie nasilenie s ta łe j akfcji 
re p a tr ia cy jn e j pozwala na p rzy 
puszczenie, że w  jes ien i ogrom na

»Poufne do rąk własnych"

Tajemnicze przesyłki w Londynie
Londyn (API). Scotland 

Yard i b ryty jska  policja p o li
tyczna prowadzą dochodze
nia w  .sprawie tajemniczych 
przesyłek, jakie o trzym ał o- 
statiniio szereg wysokich urzę 
dn ików  b ry ty jsk ich  i mężów 
stanu.

Przesyłki te zawierają sil
ny materiał wybuchowy i o- 
patrzone są napisem „pou f
ne —  do rąk  w łasnych".

Scotland Yard trzym a w  
tajemnicy nazwiska osób. k tó  
re tak ie  przesyłk i otrzym ały, 
ostrzega jednak jednocześ
nie, aby w  żadnym wypadku 
podejrzanych kopert nie o t
w ierać i przekazywać je po
lic ji.

W szystkie p rzesyłk i z ma
teria łam i wybuchowym i na
dawane b y ły  z W łoch.

większość tych lu d z i pow róc i d° 
k ra ju . .

W arszawa. (PAP). W  d n iu  2 
czerwca p rzyb y ł do p o rtu  w  Ge
n u i statek, w iozący 116 rodź»11 
polskich, k tó re  los rz u c ił podczas 
w o jn y  aż do B ra zy lii. P rz y ją ł id* 
go tow y do drogi po lsk i pocisk 
rep a tria cy jny . P rzybycie  rodaków 
jes t spodziewane w  dn iu  9 czerw
ca. Na w id o k  po lsk ich ba rw  na ' 
rodowych, pow iew ających nad 
pociągiem, repa trianc i, którzy 
przez ty le  la t  tu ła li się z  dala od 
O jczyzny, p rze ja w ia li w ie lk ie  
wzruszenie.
• Do tego samego p o rtu  sygna li
zu je  się na dzień 18 bm. nadej
ście transportu  P o laków  z B lis 
k iego Wschodu i  In d ii.  Podobny 
transp o rt .nadejdzie  w  dn iu  20 
bm. do W enecji.

Państwow e K oedukacyjne L i
ceum Ogrodnicze w  Prószko
w ie, poczta Prószków, poW. 
Opole, w o j. śląsko-dąbrowskie
założone na teren ie by łe j w yż 
szej szkoły ogrodniczej (Pomo- 
logia)

przy mu e zapisy 
na rak szkainy 1947/48

Zgłoszenia i  zapytania k ie ro 
wać do d y re k c ji liceum . (2541)

Obrady Federacji Związków Zawodowych
Czy przedstawiciele Hieni ec i  Japonii wezmą udział w sesji?

Praga. (PAP). W  dn iu  3 czerw
ca rozpoczęła tu  pracę ko le jną 
sesja Rady G eneralnej Ś w iatow ej 
Federacji Z w iązków  Zawodo
w ych. W  godzinach rannych  od
by ło  się pub liczn ie  posiedzenie 
b iu ra  wykonawczego Federacji 
w  obecności w y b itn y c h  działaczy 
czechosłowackich zw iązków  za
wodowych, społeczeństwa i  prasy.

M ow ę po w ita lną  w yg łos ił prze
wodniczący A r th u r  Deakin, k tó 
ry  w y ra z ił wdzięczność zw iązkom  
zaw odowym  i  organ izacjom  spo
łecznym  czechosłowackim  za po
moc okazaną d la  przygotow ania  
sesji oraz życzył narodom  Czecho 
S łowacji dalszych sukcesów, w  
dziele budow y now e j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j.’ Następnie Dea
k in  ośw iadczył, że sesja G enera l, 
ne j Rady Federacji om ów i szereg 
zagadnień m iędzynarodowego ru 
chu zawodowego i  zb ilansuje 
w y n ik i 12 m iesięcznej dzia ła lności 
Federacji.

Z ko le i p o w ita ł delegatów ge
ne ra lny  sekre tarz czechosłowac
k ich  zw iązków  zawodowych. E r- 
ban.

Na posiedzeniu b iu ra  w ykonaw  
czego Federacji obecni b y li:  w i
ceprzewodniczący b iu ra  w yko na w  
czego Rosenblum  (USA), Leon 
Jouax (Francja), Lom ardo Fole- 
dano (M eksyk), sekretarz gene
ra ln y  Federacji Lou is  S a illa n t 
(Francja), oraz delegaci z Chin, 
Holsindii, ZSRR, Stanów  Z jedno . 
czonych i  B e lg ii.

Po. k ró tk ie j p rze rw ie  odbyło się 
zam knięte posiedzenie b iu ra , na 
k tó ry m  w ed.ług kom u n ika tu  
fic ja lnego  om ówiono sprawę przy 
jęc ia  do św ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych —  zw iąz 
ków  n iem ieckich  i  japońskich. 
Postanow iono dopuścić na sesję 
Federacji w  charakterze obser
w a to rów  przedstaw ic ie li n iem iec-

H  r o m a c A  uktatíu

Wymiana towarowa z Jugosławią
W arszawa (PAP). S fina lizow a

nie um ów  gospodarczych pom ię- j 
dzy Polską i  Jugosław ią stwarza ’ 
nowe pe rspektyw y w  dziedzinie | 
odbudowy i  rozw o ju  no rm a lnych  j 
s tosunków gospodarczych obu 
zaprzy jaźn ionych k ra jó w . N a jw aż 
niejszą częścią zaw artych  um ów  
jest um ow a 5-le tn ia , p rze w id u ją 
ca obustronne ob ro ty  tow arow e w  
wysokości 215 m il. do la rów  w  
przyw ozie i  wyw ozie. L is ta  tow a
ró w  im portow anych  z Jugosławia
obejmuje t». ixth r«4y W ld s m ti

o łow iane i  chromowe, m iedź, an ty  
mon, drzewo, konop ie , skóry, 
g a rb n ik i i  ty toń , W zam ian P o l
ska ma dostarczyć: maszyny w łó  
kiennieźe, tabor ko le jow y, m ate
r ia ły  e lektrotechniczne, w ęg ie l i  
koks, następnie żelazo, szkło,' te k 
s ty lia  itp .

Um ow a obow iązuje od 1 czerw , 
ea br. Dotychczasowa w ym iana 
tow arow a z Jugosław ią oparta 
była  na um ow ie zaw arte j w  B e l- 1 
Sf.adSł.e W Styczniu ub. % i

k ich  i  japońskich oraz po łudn io
w e j K o re i. Ponadto postanowio
no zaprosić p rzedstaw ic ie li zw iaz 
ków  Indonezji, k tó rzy  zna jdu je  
się obecnie w  Am sterdam ie. B iu
ro  wykonawcze w ypow iedzią»0 
się za przy jęc iem  zw iązków  z®' 
wodow ych Indonez ji do Fedora-
eij-

Następnie sekre tarz generałom 
F ederac ji S a illa n t z łoży ł sprawo
zdanie o sy tua c ji w  niektóry«** 
częściach H iszpan ii i  o Tozzwr- 
wach, ja k ie  odbył osobiście z 
łaczam i ruch u  zawodowego w  ***' 
szpańskiej s tre fie  pogranicznej*

Upały w Londynie
Londyn. (AP I). W  z w ia n k u *

trw a ją c y m i od k i lk u  dni, 
w  Londyn ie  zużycie w ody 
sło do zupełn ie n ieprzew idziany^'* 
rozm iarów . W  n iek tó rych  dai®***' 
cach zabrakło  w ody w  runo«*” " 
gach. Zarząd m ie jsk i b y ł zJw***®' 
ny wysiać n.. m iasto cye & f f f  
beczki z wo<4«*

i



Piątek, 6 czerwca 1947 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 3

X i e j t a k i l l e p o r l a ż e  z  © o l n e g o  Ś lą s k u

Zoologia w Jeleniej Górze i okolicach
m .

Z Karpacza do Je len ie j G óry 
droga w ije  się malowniczo, ja k  to 
Przystało na uczciwą drogę. T u  
lasek, tam  górka, ówdzie domek, 
a gdzieniegdzie rzeczka. A  czasa
m i — pomniczek. Bardzo ładny 
bp. pom niczek zna jdu je  się w  
M iejscowości Turońsk, k tó ra  — 
rzecz jasna — ja ko  leżąca na Z ie 
m iach Odzyskanych ta k  ty lk o  na
r w a ła  się do niedawna. Obecnie 
bowiem  nosi nazwę — M ysłako
wice, ale należy m ieć nadzieję, 
że ją  jeszcze zm ienią przy p ie rw 
szej lepszej sposobności na inną. 
O tóż w  tym  T urońsku -M ys łako - 
w icach w yże j w ym ien iony  pom ni
czek przedstaw ia popiersie k tó re 
goś z F ryde rykó w -W ilh e lm ó w , 
czy W iłh e lm ó w -F ryde rykó w , a na 
cokole posiada następujący napis, 
ha k tó ry  zw ró c ił m i, ze zrozu
m ia ły m  wzruszeniem, specjalną 
Uwagę m ó j p rzy jac ie l O berbür
germ eister Schönwalder:

„ Ih re m  geliebten Kaiser 
die Gemeinden und Vereine 
E rdm annsdorf und Z ille r th a l 
1894“ .
L ite ry ,  w y k u te  w  m arm u rze , są 

h a tu ra ln ie  z łocone i z da la  w i 
doczne. W y k o n a n ie  ba rdzo  o k a 
załe i, m ożna  pow iedz ieć , so lidne . 
Z resztą , ta k  ja k  i  c a ły  p o m n ik .

Słynny  pom nik  w  Turońsku. Na 
Zdjęciu N ie ja k i  X  przy  odpisywa
n iu  tekstu. Oberbürgermeister  
Schönwalder usunął się na stronę.

Fot. M . J. M icha ło w ski.

\y. dalszym ciągu podróży moż- 
ha ju ż  dojechać bez przeszkód do 
Je len ie j G óry, chyba że kogoś za
in teresu je po drodze w  poszcze
gólnych m iejscowościach zwyczaj 
dodawania w y k rz y k n ik ó w  do na
zw isk w łaśc ic ie li sklepów, a więc: 
»Leon W ysocki!“ , „M ik o ła j N o
w a k !“  itp . Zw ycza j ten, zdaje site, 
ma na celu podkreślenie fak tu , że 
m im o w szystko Leon W ysocki, 
albo M ik o ła j Nowak, posiadają 
jeszcze w  tych ciężkich czasach 
W ogóle sklep.

Jelenia Góra słyn ie  z w ie lu  w ła  
ściw ych sobie zalet. Przede wszy
s tk im  zaś z nowoczesnego reper
tua ru  kinowego, Proszę sobie bo-

w iem  wyobrazić, że gra ją tam  juz  
znakom ity  po lsk i f ilm  pt. „P ię tro  
w yże j“ , n iew idz iany gdzieindziej 
od 10-ciu la t. W ro li głównej, 
rzecz na tura lna, Bodo. W sku
tek tego f i lm  byw a określany, iż 
jest .jak Bodo. Dlaczego Bodo? 
No — bo d o ...  itd . Jak jeszcze w  
Je len ie j Górze zagrają f i lm  pt. 
„T a jem n ica  przystanku tram w a
jowego“ , n iew idz iany gdzieindziej 
od 25-ciu la t, to wówczas miesz
kańcy tego m iasta prześlą „ F i l 
m ow i P o lsk iem u“  wiązankę kw ie  
cia polnego z życzeniam i rych łe j 
a bolesnej śm ierci.

Slogany w ierszowane m ają w  
Je len ie j Górze specjalne powo
dzenie. Są one rozm aitego rodza
ju , ale do na jce ln ie jszych należy 
chyba ten, rozlep iany na wszyst
k ich  kioskach:

„G dy rob o tn ik  z dyrekto rem  
tw orzą całość.

Zapew nia ją  tym  samym swej 
fabryce trw a łość“ .

Do tego można chyba ty lk o  do
dać, że:

„G dy  się podziw ia tak ich  poe
tów  w ytrw a łość

To człow ieka szlag tra fia  i o- 
garn ia  żałość“ .

Do znakom itości a rch itek ton icz
nych w  Je len ie j Górze zalicza się 
w  pierw szym  rzędzie fon tanna na 
R ynku  z pom nik iem  Neptuna. 
Fontanna ta tw o rzy  m a łą  sadzaw 
kę, w  k tó re j p ływ a ją  ry b k i. Prócz 
rybek  p ły w a ją  tam  rów nież pa
p iery, stare szmaty, zaś dno usia
ne jest rozb itym i bu te lka m i po 
w yrobach m onopolowych, puszka 
m i z konserw  itp . Jak ry b k i mogą 
w  tych w arunkach w  ogóle żyć, 
n ie  m ów iąc już  o p ływ an iu , pozo
sta je  to ich słodką tajem nicą.

D rugą osobliwością jest muze
um  przyrodnicze, mieszczące się 
w  res tau rac ji pn. „B a r P o ls k i'. 
Z na jdu je  się tam  rzeczywiście 
wspaniała ko lekc ja  rogow wszel
kiego rodzaju antylop, bawołów , 
łosi, je le n i itd ., p rzy czym jeś li 
chodzi o rog i antylop, to  domo
roś li znawcy m ają tu  w ie lk ie  po
le do popisu, tłum acząc innym  
znawcom: „T o  są rog i an ty lopy 
G nu“ . „ A  to są rog i an ty lopy K u - 
,Iu ‘ ' — chociaż w  rzeczywistości 
są to rogi, powiedzmy, typu zwa
nego „G azella Dorcas“ . A le  to 
przecież n ic nie szkodzi, ponieważ 
i  tak  m ało k to  w  Je len ie j Górze 
w idz ia ł naprawdę Gnu. Kudu, czy 
Dorcas

Poza rogam i są tam  jeszcze eg
zotyczne dzidy i w łócznie, wspa
n ia ła  skóra 8-m etrowego k roko
dyla  (damy przy n ie j wzdychają: 
„A ch, ileż to by b y ło  z tego to 
rebek . . . ! “ ), skorupy żó łw i z Ga
lapagos, jednym  słowem — cacy, 
C acy. ty lk o  dlaczego to wszystko 
m ieści się w  restauracji, a nie w  
innym  miejscu, bardzie j do tego 
odpowiednim ...? Restauracja jest

w praw dzie przyzw oita , ale czy 
nasz b ra t podchrom oliwszy sobie 
czasami zanadto, nie zechce k tó 
regoś dn ia wyciąć kaw ałek żó ł
w ie j skorupy, albo dołączyć do 
swoich w łasnych rogów, rogów 
baw olich czy innych . . . ?

M yś liw sk ie  te tro fea m ają jed 
nak pewną swoją dobrą stronę, 
gdyż w p ły w a ją  w  ow ej restaura
c ji, po prostu z na tu ry  rzeczy, na 
menu w  dnie bezmięsne. Je się 
tam  wówczas ty lk o  pieczeń z dz i
ka, udziec z dzika, i  omal nie nie
dźwiedzie ła py  i łosiowe chrapy. 
W praw dzie d la  tych, k tó rzy  dzi
ka n igdy w  życiu nie jed li, te spe
c ja ły  p rzypom ina ją  w  smaku już  
nie w ieprzow inę, lecz zwyczajną 
wo łow inę, ale rzecz prosta, że od 
pro fanów  nie można wymagać, 
by rozróżn ia li dzika od krów .

Inną osobliwością Jelen ie j Gó
ry  jest H ote l Europe jski, gdzie do 
liczą się do ceny za pokó j 40 z ło
tych za jego ogrzewanie. Ponie
waż w  końcu m aja w  naszej sze
rokości geograficznej na ogół 
pokoi się n ie  opala, w ięc sprawa 
ta zawsze w yw o łu je  pewne nie
porozumienie z zarządem tegoż 
hotelu. Inn a  rzecz, że oplata ta 
jest może stosowana tak na' wszel 
k i wypadek. A  nużby tak  pewne
go dn ia majowego czy czerwco
wego w  Je len ie j Górze spadł 
śnieg i nasta ły mrozy? To co w te 
dy . . .?  Strzeżonego przecież Pan 
Bóg strzeże, a strzyżonego też.

Jelenia Góra s łyn ie  poza tym  
ze swoich drogowskazów. Na 
skrzyżow aniu np. dwóch szerokich 
w y lo tow ych  u lic  stoi w ysoki słup 
z ta k im i ładn ie w ym alow anym i 
napisam i:

„Zgorze lice (G örlitz  j, L ign ica

f c i v l ,  t i
Studnia Neptuna w  Jel". Górze, 
gdzie jak im ś cudem żyją rybk i .

Fot. M . J. M ichałow ski.

(Liegnitz), Lw ów ek (Löwenberg), 
W rocław  (Breslau), Jaw or (Jauer), 
Św idnica (Schweidnitz), K am ien 
na Góra (Landeshut)“ .

O berbürgerm eister Schönw al
der zw róc ił m i uwagę, że w łaśc i
w ie  s ta ra ł się, aby te napisy b y ły  
umieszczone w  odw ro tnym  po
rządku, to  znaczy naprzód n ie 
m ieckie, a potem polskie, ale n ie
stety, nie m ógł tego osiągnąć. W 
każdym  bądź razie oświadczył, że 
m im o wszystko jest z tych drogo
wskazów zupełnie zadowolony.

Również w yraz i} swoje zado
wolenie z dziatek n iem ieckich,

k tó re  zaczepiają przechodniów je 
leniogórskich na u licy , prosząc 
ich dosyć natarczyw ie: „B itte  um 
ein Z lo ty . . . “

Jelenia Góra posiada wreszcie 
tram w a j, k tó rym  wcale p rzy jem 
nie jedzie się do C iep lić -Z dro ju . 
C iep lice -Zdró j, to taka m iejsco
wość kuracy jną, k tó ra  różn i się 
na p rzyk ład  od S o lic -Z dro ju  tym , 
że jeszcze nie zm ieniła zw o je j na 
zwy. S o lice -Zdró j bowiem, ja k  
się dowiedziałem  po wyjeździe z 
nich, nazywają się ju ż  teraz 
Szczawno Śląskie, a C ieplice- 
Z d ró j są ciągle jeszcze C ieplica- 
m i-Z d ro jem .

C iep lice -Zd ró j w  odróżnieniu 
'od Je len ie j G óry nie m ają m u
zeum przyrodniczego w  restaura
c ji, lecz posiadają je w  budynku 
Zarządu M iejskiego. M uzeum bar 
dzo okazałe, zaw ierające duże 
zb iory orn ito logiczne oraz zb iory 
m o ty li i chrząszczy. N iestety, nie 
są to te m otyle, k tó re  zostały swe 
go czasu wyszabrowane z Dusz
n ik , a w  spraw ie k tó rych  k ilk a 
kro tn ie  podnoszono w  „P od w ło - 

-siu“  a larm . Wobec powyższego, 
aby raz jeszcze ex re m o ty li z Cie 
p lic-Zdro.ju tę sprawę poruszyć, 
przytoczy się tu ta j lis t jednego z 
czyte ln ików  na ten tem at:

„C zyta liśm y kiedyś z w ie lk im  
zainteresowaniem  podane przez 
Pana opisy przygód k o le k c ji m o
ty l i  z Dusznik. Niestety, b ra k  do
tąd dalszego ciągu. Co się stało 
w  końcu z tą kolekcją? Czy Bogu 
ducha w in ien  jegomość, k tó ry  w  
zw iązku z kup ien iem  resztek ko 
le k c ji w  K łodzku  b y l aresztowa
ny. został już  powieszony? A  czy 
ci, k tó rzy  ko lekc ję  rozproszyli,

nadal p rzebyw ają  w  dobrym  zdro 
w iu  i p racu ją  na chw ałę O jczy
zny? Specja lnie nas to in te resu
je, ponieważ u nas w  B y to m iu  w  
n iektó rych  sklepach zoologicz
nych są w ystaw ione na sprzedaż 
gab lo tk i oszklone z p iękn ym i oka 
zami m o ty li“ .

Przypuszczać należy, i e  i w  in 
nych m ie jsco w -* 'ia ch  można by 
znaleźć podobne gab lo tk i, ró w 
nież wystaw ione na sprzedaż.

W racając jednak do m uzeum  
cieplickiego, wypada s tw ie rdz ić , 
że przy rozm aitych okazach po- 
usuwano niem ieckie  napisy, a za
stosowano polskie. T y lko , że do
syć oryg ina lne Na p rz y k ła d  p rzy  
w ypchanym  dzięciole napisano 
tam tak:

„D zięc io ł p rzy pracy na ś w ie r
ku. W yjada r o b a k i “ .

Trzeba tu  zw rócić uwagę, że 
dzięcioł p rzy p racy na ś w ie rku  
w y jada  nie ty lk o  robaki, lecz ta k 
że d e lfin y  i kam eleony. A  za n ic  
w  świecie bestia n ie  tk n ie  ow a
dów, a zwłaszcza ich la rw  czy po- 
czwarek! Inn a  rzecz, że na św ie r
kach robaków  jest specja ln ie  du
żo.

In n y  napis znowu głosi:
„A epyorn is  m axim us. Ja jo  tego 

olbrzym iego strusia jes t w iększe 
728 od ja ja  norm alnego p ta ka 11.

Oczywiście 728 sążni, w zg lęd
nie m il angielskich.

O berbürgerm eister Schönw al
der czytając te napisy ośw iadczył, 
że lep ie j ju ż  by  b y ło  zostaw ić po
praw ne niem ieckie, an iże li pisać 
g łupstw a po polsku.

Odpowiedziałem  m u na to  w y 
m ow nym  m ilczeniem .

N ie ja k i X

W kład  rybołówstwa morskiego
uj ogólnokrajow ą gospodarkę

Gdynia. Odzyskując wybrzeże 
B a łty k u  od E lb ląga po Szczecin 
państwo nasze stanęło przed no
w ym i w ie lk im i m ożliwościam i 
czerpania zysków >, z gospodarki 
m orskie j, a szczególnie z rybo 
łów stw a .morskiego.

Spośród licznych dziedzin pracy 
na m orzu wym agało cjno, m imo 
w ie lk ich  zniszczeń, stosunkowo 
na jm n ie j in w estyc ji ze strony 
państwa ja k  rów nież zapewniało 
najszybszy ich zw ro t w  postaci 
w k ładu  w  aprow izację k ra ju .

Pierwsze dwa lata pracy, dzięki 
pomocy ze strony, państwa, w ie l
k iem u w y s iłk o w i rybaków  i sto
czni rybackich , k tóre natychm iast 
p rzystąp iły  do odnow ienia taboru 
i  na skutek obfitości B a łtyku , 
rybo łów stw o m orskie osiągnęło 
sukcesy, przewyższające dorobek

Sytuacja na W ęgrzech ^
Przywódcy drobnych rolników

*  .__ u amh Rndaneszt. łatwo przebolał
(Korespondencja w łasna .API) 

Budapeszt, w  czerwcu.

Jeszcze w  ub ieg łym  roku  p rze . 
W idyw ano w  Budapeszcie, że rok  
1947 będzie rozstrzygający dla 
Węgier. : Jeśli m ieszkańcy B uda
pesztu p raw id łow o odczytują zna 

na nieb ie  i  ziem i, ro k  bieżący 
rozstrzygnie, czy W ęgry wkroczą 
ostatecznie i  zdecydowanie ha dro 
gę pe łne j dem okra tyzacji.

Początek roku  p rzyn iós ł w y- 
. k ry c ie  spisku Beh Kovasca. człon 
ka spraw ujące j rządy p a r ti i d ró b . 
hych ro ln ikó w . Wstrząs b y ł bar- 
doz s ilny. Przede wszystk im  dla 
samej p a rtii drobnych ro ln ików . 
Członkow ie je j stanęli przerażeni 

ob liczu ka ta s tro fy  po litycznej, 
ku  k tó re j w ió d ł ich Bela Kovacs. 
Czym prędzej w ykluczono z pa rtu  
Kovácsa i 5 jego p a rla m e n ta r, 
nych towarzyszy, zamieszanycn w  
spisek zm ierzający do obalenia 
dem okracji.

N ie oznaczało to o c zyw is te  za
niechania w a lk i o powstrzym anie
dem okra tyzac ji W ęgier. P row a
dzono ją  w sze lk 'm i m oż liw ym i 
sposobami, ale ju ż  racze j p a rla 
m en ta rnym i. P rzyna jm n ie j me 
kap an o  dotąd nikogo za rękę.

Jednym  z podstawowych eta 
Pów dem okra tyzac ji L>yia iy ię s'' 
sprawa u p a ń s tw o w ie n i banków  
na Węgrzech'. P a rtia  drobnych ro i 
n ikó w  przeciw staw ia ła  się tem u 
kategorycznie.- W  p a r t i i  zaś szcze
c in ie  c i je j członkow ie, k tó rz y

m im o że reprezentowali „d ró b . 
nych ro ln ik ó w “ , byH mocno zw ią
zani z kap ita łem  bankowym  lub 
też po prostu m iel) w  bankach
swe udzia ły. ,

K ryzys trw a ł. P artia  drobnych
ro ln ik ó w  traeda wciąż w p ływ y, 
podejm ując sic obrony elem entów 
me w ie le  m ających wspólnego z 
wsią węgierską i nie s tro ją c y c h  
od upraw ian ia  wobec m ej w yzy-

SlGdy leszcze z końcem u b . r .  na] 
bardzie j rea kcy jn i przyw ódcy tej 
n a rtii zapowiadali zmianę na le p . 
sze (oczywiście w  ich pojęciu), o 
Obecne przekonali 
w idzieć co raz. w y ra ź n e j ze lu d  
węgierski pragnie zm ian „na lep 
sze“  ale ma o tym  swoje pojęcie. 
Dla'n iek tó rych  z tych panów  sy
tuacja stawała się me do zniesie.

”  Przywódca drobnych ro ln ików , 
prem ier* tak  jest. prem ier Ferenc 
Nagy uw ażał za stosowne w y je - 
c h S  na „u r lo p “  do S zw a jca r»  
W międzyczasie okazało się. 
Rela Kovacs przyznał się do or_ 
.a Jzo w a n ia  spisku a zeznania 
ego zostały podane do w iadom o- 

ó r f  zainteresowanych m ocarstw .
P rem ier Nagy przyznał się czym 
prędzej do solidarności z mm. po. 
stanawiając do Węg‘er m e w ra 
cać Urządził się w raz z rodziną 
03 ' w  tym  samym hotelu,

S S  Akap itu łam i N iemtec b. marabalek 

Pętaj».

Budapeszt łatwo, przebo la ł tę 
stratę. W gabinecie koa licy jnym  
nie będzie nie ty tko  prem iera — 
zdrajcy, ale i  n iek tó rych  Mnyjh. 
m in is trów , przede wszystkim  Ba- 
iogha, b. sekretarza w  prezydium  
rady m in is tró w  energicznie zwal 
czającego upaństwowienie b in . 
ków

Większość członków p a r t i i drób 
nych ro ln jków . odetchnęła c ulgą. 
Można się pozbyć niewygodnych 
reakcyjnych przyw ódców . Może 
przedsięwzięty ostatn io „k u rs  na 
lew o“  u ra tu je  m alejące w p ły w y  
p a rtii. Uznano to za jedyną deskę 
ra tun ku  szczególnie w  obliczu 
rosnącego naporu p a rtii ro b o tn i
czych. domagających s>ę now ych 
w yborów , k tó re  by n ie w ą tp liw ie  
zm io tły  z pow ierzchni partie drób 
nych ro ln ikó w . P rzyczyniła  się 
ona w  dostatecznym stopniu do 
panującego na Węgrzech .chaosu 
gospodarczego; Z by t w o lno po,stę_ 
pu je odbudowa gospodarcza k ra 
ju. zbyt w ie lk ie  są różnice w  do . 
chodach społecznych pomiędzy 
ludźm i pracy a spekulantam i.

O walce ze spekulacją n ie  było 
dotąd mowy, choć pa rtie  ro b o tn i
cze domagały się tego kategorycz
nie. W szystko jednak wskazuje, 
że stan obecny me da się u trz y .  
mać dalej.

Rok 1947 będzie isto tn ie  rokiem  
doniosłych dla ludu węgierskiego 
przemian- K r .

na tym  po lu w  la tach przed 
wojennych. W  roku  1946 ogólne 
po łow y w yn ios ły  25 m ilionów  
k ilog ram ów  ryb  w artośc i 600 m i
lionów  złotych. Połow y poszcze
gólnych m iesięcy przewyższały 
po łowy całego roku  1938.

Przed w o jną  na obecnym na
szym wybrzeżu było  czynnych 530 
ku trów  m otorow ych oraz około 
3400 łodzi m otorow o-żaglow ych 
i w iosłowo-żaglowych. Wobec 
w ie lk ich  zniszczeń w o jennych w  
rybo łów stw ie  m orsk im  bezsprzecz 
nym  naszym sukcesem jest nad
zwyczaj szybka odbudowa tabo
ru. liczącego dziś 144 czynne k u 
try  i  11Ó0 łodzi.

Lecz nie można zadowolić się 
osiągnię tym i w yn ikam i. T rzy le tn i 
plan inw estycy jny przew idu je  
roczne zwiększenie się taboru o 
50 ku tró w  i około 100 łodzi, do
p ły w  do pracy w  rybo łów stw ie  
około 5000 nowych rybaków  oraz 
poważne inw estycje  w  ch łodn i
c tw ie  i  w  taborze przewozowym 
oraz w  aparacie handlowym . 
P rzew idu je  sie również budowę 
w  ciągu trzech la t dużych tra w 
le rów  i lu ng rów  rybackich. P la 
nowane. inw estyc je  przy sprzy ja 
jących w arunkach  pozwolą zw iek 
szyć po łow y m orskie już w  roku  
1947 do 40 m ilion ów  kg.

Dotychczasowy rozwój- rybo 
łów stw a morskiego ja k  i perspek
ty w y  na okres p lanu in w estycy j
nego pozw a la ją  już dziś m ów ić o 
powyższym w kładzie  rybo łów stw a 
m orskiego w  gospodarkę ogólno
kra jow ą .

Wkład, ten może być rozpa try 
w a ny pod 3 względam i: 1) uzu
pe łn ien ie  aprow izacji, 2) udzia ł 
w  eksporcie i 3) rybo łówstwo 
m orskie jako w arszta t pracy.

Jeśli chodzi o udzia ł w  apro
w iz a c ji k ra ju  to rybo łów stw o 
m orsk ie  już  w  roku ub ieg łym  od
dało cenne usługi. W  ciągu roku 
rozprowadzono w  k ra ju  około 25 
m ilion ów  k ilog ram ów  ryb. N iska 
cena ryb  m orskich uczyn iła  je 
produktem  dostępnym dla n a j
szerszych mas. 25 m ilion ów  k ilo 
gram ów mięsa ryb , m im o że daje 
to ty lk o  jeden k ilog ram  na głowę, 
w znacznym stopniu pom ogły do 
pokonania trudności aprow iza- 
cyjnych. Spożycie mięsa ryb  za
pobiegło również częściowo ubo- 
jb w i byd ła i  trzody chlewnej i 
przyczyn iło  się do wzrostu pogło
w ia  zwierzęcego. W ten sposob 
rybo łów stw o m orskie przyczyn iło  
się rów nież i do odbudowy zn i
szczonego w o jną  ro ln ic tw a .

Rybołówstwo m orskie może w  
n iedalekie j przyszłości odegrać 
w ie lką  rolę w  naszym hand lu za- 
granicznym . Już w  roku ub lcg iym  
eksportowaliśm y do A n g lii i k ra 

jó w  skandynawskich cenne ga
tu n k i ryb , ja k  łososie, węgorze. 
W  zamian za eksportowane ilości 
o trzym aliśm y śledzie. Wobec sta
łego wzrostu naszych po łowów 
m orskich w id o k i eksportowe są 
coraz lepsze. Szczególnie dobre 
m ożliwości o tw ie ra ją  się d la  eks
po rtu  ry b  konserwowanych. N a
szym i k lie n ta m i mogą być pań
stwa, znajdujące się na zapleczu 
naszych portów , ja k  Czechosło
wacja, W ęgry, A ustria . W ym iana 
i  naw iązanie stosunków w stęp
nych już  nastąpiło. M usim y obec
nie dążyć do podniesienia jakości 
naszych w yrobów  konserwowych, 
aby m ogły one w  pe łn i zdobyć ten 
rynek. E ksport konserw  rybnych 
pow in ien nastąpić na jszybcie j, aby 
śmy m og li opanować te ry n k i 
przed odbudową rybo łów stw a 
niemieckiego. W edług wiadom ości 
sfer rybackich  N iem cy zaczynają 
już  interesować sie m ożliw o
ściami eksportow ym i.

Najw iększe jednak usług i go
spodarce ogólnokra jow ej oddaje 
rybo łów stw o m orskie jako w ie lk i 
w arszta t zatrudnienia. W  roku 
1948 na całym  wybrzeżu było 
czynnych około 3000 rybaków . 
Praca w ięc na ku trach  i łodziach 
żyw i około 15.000 osób. W  roku 
1947 ilość rybaków  wzrośnie do 
5000 tysięcy. Stocznie rybackie 
za trudn ia ją  obecnie przeszło 1000 
osób, a przem ysł ryb n y  również 
około te j liczby. Handel rybny  
w raz z ch łodniam i i  transportem  
zatrudn ia  przypuszczalnie około 
1000. Poważne ilości pracow ników  
zatrudnia również adm in is trac ja  
rybo łów stw a morskiego. Wedle 
pobieżnych obliczeń w  roku  1947 
bezpośrednio w  rybo łów stw ie

m orskim  i  w  jego obsłudze je d y 
nie  na wybrzeżu zna jdu je  za trud 
nien ie około 15.000 osób. Uw zględ
n ia jąc  członków rodz in  osiągnie
m y liczbę około 50.000 osób, ży
w ionych przez rybo łów stw o m or
skie.

Dalszy zaś rozw ój rybo łów stw a  
m orskiego przyn iesie jeszcze w ię 
kszy jego w k ła d  w  gospodarkę 
ogólnokra jow ą. O dżyw ianie się 
oparte dotychczas na produk tach  
ro ln ic tw a  zostanie urozm aicone 
w artośc iow ym i sk ładn ikam i od
żywczym i mięsa ryb , eksport ry b  
m orsk ich da na po trzeby całego 
k ra ju  pokaźne ilośc i dewiz, a prze
de w szystk im  za trud n i nowe rze
sze lu dz i i s tw orzy d la  n ich  w y 
soko opłacalny w arszta t pracy.

Nowe połączenie 
Goeleborg- Praga

W arszawa (SAP). W  na jb liż "
szym czasie zostanie uruchom iony 
pociąg na trasie Góteborg—Praga 
przez G dynię. Poznań. W roc ław . 
W sk ład pociągu w chodzi wagon 
syp ia lny. I, I I  i I I I  k lasy  typu  
szwedzkiego. Pociąg ten będzie 
kursow ał dwa razy w  tygo dn iu

Na okres le tn i u ruchom '} „O r 
bis“  nowe wagony sypia lne na 
trasach: W arszawa — Kudow a, 
W arszawa — G dynia oraz K a to 
w ice — Gdynia.

Z dniem  1 1'pca pociąg p a rysk i 
na l in i i  W arszawa — Zebrzydo
w ice o trzym a wagon res tau racy j
ny.

Delegacja studentów un iwersytetu w P a u i i  w  kostium ach śred- 
niowiecznych przyby ła  do Medio lanu, by zaprosić swych uoiegow  

do wzięcia udzia łu w  święcie młodzieży  akadem ick ie j.



Stron* 4 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

A D R E S Y
R E D A K C J I I  A D M IN IS T R A C J I:

J e l e n i a  g ó r a  — u l. K o le jo w a  is, 
te le fon  21-M;

W A Ł B R Z Y C H  — u l. S ta lin a  2, obok 
placu G run w a ldzk iego , te le fon  18-82

k ł o d z k o  — u l. W o jska  Polskiego  
n r . 22, te le fon  27-82.

W R O C Ł A W  — u l. K ościuszki <9, te 
le fon  29-13.

B Y T O M  — p i. S ta lin a  10, te l. 24-18.
G L IW IC E  —  u i. Z w yc ięs tw a  81. te le 

fo n  44-13.
S O S N O W IE C  —  u lica  3 M a ja  23, te 

le fon  67-479.
C Z Ę S T O C H O W A  — A l. N ajśw ię tszej 

M a rii P a n n y  33, te i. 21-67.
— 3 M a ja  7, te le fon  '>1-33.

K A T O W IC E  — u lica  3 M a ja  12.

Tysiące ludzi na Wybrzeżu
tu dniach „Św ięta Morza*

W arszawa (SAP). Jak corocznie 
ta k  i  w  ro ku  bieżącym, L iga  M o r
ska urządza dnia 29 czerwca w  
ska li ogólnopolskie j obchód „Swię 
ta M orza“ . Nad uroczystościam i 
o b ją ł p ro te k to ra t P rezydent RP 
ob. B ie ru t.

Niemiecki samolot
spowodował pożar lasu

K ow ary  (js). Na wzgórzach oka
la jących  m iasto K ow ary , zauwa
żono w  zalesionym  obszarze, w y 
dobyw ający się dym , sygna lizu ją 
cy pożar lasu. Zorganizowano na
tychm ias t pogotow ie pożarnicze, 
składające się z oddzia łów  straży 
pożarnej i  p rzem ysłow ej oraz o. 
cho tn ików  i  ludności m iasta.

Na m ie jscu pożaru stw ierdzono, 
że ogień o b ją j ju ż  około 500 m tr. 
kw . lasu jod łow ego i  zagrażał 
dalszym  połaciom . O brona pod 
k ie row n ic tw e m  kom endanta s tra . 
ży ogniow ej, stosując ro w y  prze. 
ciwpożarowe, zdoła ła z likw idow ać 
ogień i uch ron ić  od w iększych 
szkód.

Jak  w yka za ły  dochodzenia, źró. 
d łem  ognia okazał się n iem iecki 
sam olot, k tó ry  od czasów m in io 
ne j w o jn y , leża ł w  szczątkach. 
C e lu lo idow e szyby na skutek o- 
grzania słońca, zaczęły się tlić , od 
tego za ję ło  się podszycie lasu, a

następnie m łodop ienny las jo d ło 
wy. Dopiero k łę b y  w yd ob yw a ją 
cego się dym u, zw ró c iły  uwagę 
pob lisk ich  m ieszkańców, k tó rzy  
zaa la rm ow a li MO. i  straż ognio
wą.

Z  in ic ja ty w y  Zarządu G łówne 
go L ig i M o rsk ie j pow o łany został 
G łów ny K o m ite t W ykonawczy 
„Ś w ię ta  M orza“  do którego wesz
l i :  P rezyd ium  Rady M in is tró w  
K C ZZ , P o lsk i Zw iązek Zachodni, 
zw iązk i m łodzieżowe i  in n i.

D la  u ła tw ie n ia  dojazdu do 
Szczecina, M in . K o m u n ik a c ji u ru 
chom i 13 pociągów popularnych. 
O p ła ta  w  tych pociągach będzie 
obniżona do 50 proc. ceny b ile tu  
norm alnego. Pociągi w yruszą z 
Bydgoszczy, Poznania, dw a z W ar 
szawy, K rakow a , dwa z K atow ic , 
Chorzowa, W rocław ia , dwa z Ł o . 
dzi, K ie lc  1 Częstochowy, L u b lin a  
i  Radomia, ogółem zabiorą 22.500 
osób.

Najwięcej kól młodzieżowych
posiada P. C. K. w Kłodzku

Kłodzko , (p) Z  o ka z ji Tygodnia 
P. C. K . podajem y k ilk a  in teresu
jących danych z prac Polskiego 
Czerwonego K rzyża  na terenie 
K łodzka.

P. C. K . oddzia ł w  K ło d zku  zor
ganizował przede w szystk im  Po
gotow ie R atunkow e oraz Stacje 
O p iek i nad m a tką  i  dzieckiem. 
Pogotow ie udz ie liło  pomocy w  o- 
s ta tn im  roku  w  1200 wypadkach, 
a stacja O piek i nad M a tką  udzie-

Dom towarowy
powstanie we Wrocławiu

W rocław (PAP). Energiczne k ro  
k i  podjęte przez p a rtie  robotnicze 
1 K om is ję  Specja lną do w a lk i z 
N adużyc iam i i  szkodnictw em  go
spodarczym  w  dziedzinie zwalcza, 
nia speku lac ji i  paskarstwa po
wojennego na teren ie W roc ław ia  
da ją  doskonałe w y n ik i.  W  w y n ik u  
przeprowadzonych k o n tro li w  skle 
pach spożywczych oraz areszto
w ań nieuczciw ych kupców , ja k  
również dz ięk i in te rw e n c ji P ań
stwowej C e n tra li H and low e j za
notowano obniżkę cen, I  tak  np. 
cena m asła, k tó ra  w aha ła  się u - 
przedn io w  granicach od 550— 600 
z ł za 1 kg  u s ta liła  się obecnie 
zgodnie z cennik iem  na 450 z l za 
1 kg.

PC H  u ru cho m iła  w e W roc ław iu  
ak lep deta licznej sprzedaży a r ty 
k u łó w  pierwsze j po trzeby po ce
nach zgodnych z cennikiem , W  
pierwszym dn iu  działa lności sklep 
in te rw e ncy jn y  PGH rozsprzedał 
d la  w rocław skiego św iata pracy 
około 1 tony m ąki, ponad 1,5 tony | 
cukru, około pó l tony proszku do i

prania, 13 tys. pude łek zapałek i 
3.740 litro w y c h  bu te lek octu.

Celem zmuszenia n ieuczciwych 
kupców  do w prowadzenia odpo
w iedn ie j m arży  zarobkowej, PĆH 
urucham ia dom tow a row y  we 
W rocław iu .

l i ła  porad 2500 osobom. Przez am 
bu la to riu m  P. C. K . przesunęło 
się w  okresie sprawozdawczym  
4672 osoby, P rzychodn ia dw orco
w a  w  K ło dzku  udz ie liła  doraźnej 
pom ocy le ka rsk ie j w  6933 w ypad
kach oraz w yd a ła  128.984 posił
ków . Poza opieką nad zdem ob ili
zow anym i P. C. K . bierze czynny 
udz ia ł we w szystk ich  akcjach 
cha ry ta tyw nych , w spółorganizu je  
ko lon ie  le tn ie  d la  dzieci szkolnych 
itp .

Podnieść należy, że P. C. K . w  
K ło d zku  posiada na jw ięce j m ło 
dzieżowych k ó ł szkolnych w  O - 
k ręgu  D olnośląskim , a m ia n o w i
cie 46 z liczbą 4000 członków. Za
rząd P. C. K ., na czele którego sto i 
prezes p łk . K om ierow sk i, cieszy 
się zaufaniem  m iejscowego społe
czeństwa. O ddzia ł lic zy  2000 człon 
ków . 22 zakłady p racy zgłosiły 
zb iorow o swych p racow n ików  na 
członków  P. C. K ., udzie la jąc te j 
pożytecznej in s ty tu c ji ja k  na jd a 
le j idącej pomocy.

Oprócz pociągów zb iorow ych 
M in . K o m u n ik a c ji przyzna ło  15 
tys. in dyw idu a ln ych  k a r t  uczę 
stn ic tw a, k tó re  upow ażnia ją  do 
prze jazdu ze zn iżką 50 proc. po
ciągam i no rm a ln ym i ku rsu ją cym i 
do w szystk ich  m ie jscowości nad
m orskich, położonych na jw yże j w  
odległości 20 k m  od wybrzeża. 
K a r ty  ważne będą przez 6 dni. 
Posiadacze k a r t  in dyw idu a ln ych  
w  żadnym  w ypadku  nie będą m o
g li korzystać z pociągów popu
la rnych .

W  Szczecinie i innych  m iastach 
nadm orskich przygotowano odpo
w iedn ią  ilość kw a te r d la  uczestni 
kó w  uroczystości, p rzybyw a jących  
pociągam i popu la rnym i, ja k  ró w 
nież d la  korzysta jących ze zniżek 
indyw idua lnych .

M in . Poczt i  T e legra fów  prze
znaczyło d la  celów  fila te lis ty c z 
nych pięć specja lnych d a tow n i
kó w  z hasłam i m orsk im i. D a tow n i 
kam i ty m i będzie stęplowana k o 

respondencja wychodząca z W ar
szawy, Gdańska, Szczecina, W ro 
c ła w ia  i  K atow ic .

Zw iązek P racow n ików  Spóldziel 
czych organ izu je  w  ram ach „S w ię  
ta M orza“ , sp ływ  k a ja kó w  z 
W arszawy do Bydgoszczy. K a ja 
kom  towarzyszyć będą dw a s ta tk i 
pasażerskie. W  drodze przew idzia  
ne są dłuższe postoje w  P łocku, 
T o ru n iu  i  W łocław ku. Koszt sp ły 
w u, trw a jącego dziesięć dn i, o- 
b liczony jes t d la  uczestników  na 
2.000 -zł.

Również Y ach t K lu b  P o lsk i u - 
rządza w  dn iu  21 bm. sp ływ  ja c h 
tów  z W arszawy do Gdańska. Ra
zem z ja ch tam i pop łyn ie  ja ko  kon 
w o je n t łódź m otorow a i jeden 
statek— m atka, k tó ry  na punktach 
etapow ych i  w  drodze udzielać 
będzie pomocy uczestnikom  sp ły 
wu.

Od nia  23 do 29 bm. na teren ie 
całego k ra ju  będzie przeprow a
dzona zb ió rka  .uliczna na rzecz 
L ig i M orsk ie j.

Piątek. 6 czerwca 1947

Słucham y rad ia
O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  POL
S K IE G O  R A D IA  Z  u w z g l ę d n i e 

n i e m  A U D Y C J I L O K A L N Y C H  
R O Z G Ł O Ś N I K A T O W IC K E J  

P ią tek , 6 czerw ca
5.55 sygnał i zapow iedź poranna 

stacji, (¡.no sygnai czasu i pieśń P°" 
.ra n n a , 6.05 dz ien n ik  poranny, 6.26 
gim nastyka poranna, 6.30 m uzyk*, 
6.57 sygnał czasu, audyc ja  na ...Ozien 
d o b ry" , 7.03 m uzyka , 7.15 wiadom o
ści poranne oraz przegląd urasjO 
7.35 zapow iedź program u, 7.40 m uzy
ka, 8.30 in fo rm a c je  ogólnopolskie, 8.40 
s krzyn ka  P C K , 8.50 k oncert życzeń, 
3.30 k oncert rek lam o w y, 14.00 audycje  
in fo rm a c y jn e , 14.30 ,,10 m in u t z .p ły t ;  
14.40 audyc ja  dla dzieci, 15.00 „K ret 
w ychodzi na ś w ia t"  — słuchowisko  
dla dzieci, 15.30 m uzyka  taneczna, 16,00 
d zien n ik  popołudniow y, 16.12 m uzyk*  
z p ły t. 16.20 „M on iuszko" w  Peters
b u rg u" — pogadanka, 16.30 audycja  
dla chorych, 16.45 pieśni St. M oniusz
k i, 17.00 fe lie ton  S te fan ii G rodzień
skie j, 17.10 reportaż, 17.20 „Syrena 
przed m ik ro fo n e m ", 17.50 „K oncert 
dla przod ow n ików  św iata  p racy" , 18.3* 
18.45 audyc ja  dla w si, 18.55 „U  na
szych p rzy ja c ió ł" , 19.15 audyc ja  lite 
rac k a ", 19.25 A n ton i D w o rza k  — K w in 
te t fo rte p ia n o w y  A -d u r, 20.00 dzien
n ik  w ieczorny , 20.20 „ Z  twórczości 
operow ej St. M on iuszk i"  — audycją  
z p ły t, 21.45 R ad iow y  U n iw ersytet 
L u d o w y, 22.00 kw adrans prozy, 22.1* 
audyc ja  ro zryw k o w a , 23.00 ostatnie  
wiadom ości dzień, rad iow ego. 23.1* 
program  na ju tro , 23.25 m u zyka  ta
neczna z p ły t, 23.55 w iadom ości z o* 
s ta tn ie j c h w ili, 24.00 zakończenie pro
gram u.

W dniu 8 czerwca

Otwarcie biblioteki w Cieplicach
W rocław  (st). Jaik ju ż  donosiliś 

m y. w  niedzielę 8 czerwca odbę_ 
dzie się w  C ieplicach Z d ro ju , zna 
nym  uzdrow isku do lnośląskim , u- 
roczystość o n iem a łym  znaczeniu 
k u ltu ra ln y m . In s ty tu t Śląski, za
służona w  dziedzinie badań nau_ 
kow ych śląskich in s ty tu c ja . o tw !e 
ra w  C iep licach stację naukową i  
publiczną b ib lio te kę  naukową.

Podstawą te j s tac ji będzie is t
n iejąca w  C ieplicach od dw ustu  
la t, b ib lio teka  rodz iny Schaffgot- 
schów. Z b io ry  te  zapoczątkował 
w  po łow ie 18 w !eku jeden z w ła_ 
śc ic ie łi C ieplic, z rod z in y  Scha ff-

Hitlerowskie sadystki
p rzek ład n ie  ukarane

W ałbrzych. Licząca obecnie ła t 
31, Elzę Jaeckel w  okresie od 1944 
do m a ja  1945 ro k u  na leżała do 
fo rm a c ji h itle ro w s k ie j SS. i  pe ł
n iła  fu n k c ję  zastępcy kom endan
ta obozu w  M arciszewie. Na sta
now isku tym  dopuszczała się ona 
niesłychanych okrucieństw . Pozba 
w ia ła  w ię ź n ia rk i pożyw ienia, zmu 
sząła je  do oczyszczania go łym i 
rękom a to ró w  ko le jo w ych  ze sko
ru p y  lodow ej i śniegu, zarządzała 
w  niedziele dodatkowe apele, prze

trzym u ją c  przez szereg godzin 
w ię ź n ia rk i na m rozie. Za to, że 
pozbawione p raw ie  ca łkow ic ie  
odzieży w ię ź n ia rk i uszy ły  sobie z 
s ienn ików  spodnie, uka ra ła  je  po
zbaw ieniem  pożyw ienia na prze
ciąg 2 dn i, m im o, że nieszczęśliwe 
zmuszone b y ły  w ykonać swą n o r
m alną pracę. Rozpoznana przez 
by łe  w ięźn ia rk i, Elzę Jaeckel u - 
ję ta  została w  listopadzie 1945 r.

W czoraj Sąd O kręgow y skazał 
zb rodn ia rkę  h itle ro w ską  na 10 la t

Dwóch b. wójtów ze Szklarskiej Poręby
na ła w ie  oskarżonych

Jelenia Góra (js). Pitzea sądem 
Jeleniogórskim odpow iada li za 
przestępstwa n a tu ry  k ry m in a ln e j 
V  w ó jt Szklarskie: Poręby Jan 
Legaj i  b. w ó jt tejże miejscowo., 
sei. a obecnie zawieszony w  czyn
nościach starosta w  Żarach Piotr 
Kania.

A k t  oskarżenia zarzucał obu by 
ły m  w ó jto m , iż  w  czasie swego 
urzędowania dopustzezali s!ę czy
nów  ko lidu ją cych  z kodeksem  k a r  
nym , p rzy  czym swym  postępo
w aniem  stw arza li szkod liw ą at_ 
m osferę na nowo odzyskanych zle 
m iach.

W ałb rzych. U  w y lo tu  u l. M o
n iuszk i samochód półciężarowy, 
należący do f irm y  „D a lg a r“ , na
jecha ł na 3-le tn ie  dziecko, k tó re  
poniosło śm ierć no m iejscu. D o
tychczas nie udało się usta lić  toż
samości zabitego dziecka.

Proces w yw o ła ł n iebyw a łe  za in
teresowanie, bow iem  na rozprawę 
powołano k ilkudz ies ięc iu  świad_ 
ków . k tó rzy  w n ie ś li szereg cha_ 
rakte rys tycznych  m om entów  ilu_  
s tro jących  działa lność oskarżo
nych w  dobie tw orzenia się życia 
gospodarczego i  a d m in is tra cy jn e , 
go na Z iem iach Odzyskanych.

Oskarżeni na rozp raw ie  w yp ie 
ra l i się w in y , zarzueonei ;m  ak_ 
tem oskarżenia, tw ierdząc, że 
dz ia ła li zgodnie ze swoim  sumie- 
niem .

Po m ow ie oskarżycie la pubiicz. 
nego i  ob rońców  9skarżonych, 
sąd wyda? wyrok skazujący sta
rostę w  Żarach Piotra Kanię na Z 
lata więzienia za wyszabrowanie 
w i l l i  „Scharlotta“, a na zasadzie 
am nestii ka rę  da row a ł całkow icie . 
Jan Legaj został uznany w inny  
w  siedmhi punktach oskarżenia i 
skazany na łączną karę 2 la t w ię

zienia i  na zasadzie anrnesti1, ka„ 
ra  została darowana całkowicie.
Obaj oskarżeni k tó rz y  odpow ia
d a li z  aresztu, zosta li wypuszczę, 
n i na wolność.

O skarżycie l pub liczny  pprok. 
S tram er zapow iedzia ł .apelację. 
W yrok  powyższy w y w o ła ł w  m>ej 
scowym społeczeństw ie w ie lk ie  
w rażenie.

w ięzien ia  z pozbaw ieniem  p ra w  i  
kon fiska tą  m ienia.

W  obozie ka rn ym  w  M arciszo
w ie  fu n kc ję  s trażn iczk i pe łn iła  
25-le tn ia  E lfry d a  V illa in , k tó ra  
znęcała się nad w ięźn ia rkam i, 
b ijąc  ,je bez żadnego k u  tem u po
wodu, ścinała im  w łosy, wypędza 
ła  nieszczęśliwe kob ie ty  na zb ió r
k i  boso i  zmuszała do pozostawa
n ia  na śniegu ca łym i godzinam i. 
N ie porzestająę na tym , V illa in  
denuncjow a ła  swe o fia ry  z n a j
bardzie j b łahych przyczyn przed 
kom endą obozu, k tó ra  w ym ie rza 
ła  w ięźn ia rkom  za rzekome prze
w in ie n ia  na jsurowsze ka ry , a nie 
rzadko stosowała to rtu ry .

Obecnie Sąd O kręgow y w  W a ł
b rzychu skazał zbrodniczą s traż
niczkę na 6 la t  w ięzien ia  oraz po
zbaw ienie p ra w  i  u tra tę  m ienia.

gotschów. następcy zaś jego po
m naża li te zbiory. W  rezu ltac ie  
pow sta ła  poważna b ib lio teka , l i .  
cząca ok. 80 tys. tom ów, odnoszą
cych się do na jróżn ie jszych dzie
dzin życia. N a jbogatszy i  z p o i.  
skiego p u nk tu  w idzenia, na jcen
n ie jszy jes t dz ia ł książek i  map, 
poświęcony sprawom  śląskim , za
w ie ra jący  tak  opracowania, ja k  i  
podstawowe, zwłaszcza dla ś lą . 
skiego średniowiecza, w yd aw n ic 
tw a źród łowe.

B ib lio teka  posiada na razie o . 
gromną przewagę książek niem iec 
k ich . In s ty tu t Śląski poczyn ił ju ż  
jednak starania, aby zapewnić je j 
d o p ływ  dzieł po lskich. Szereg in_ 
s ty tu c ji w ydaw n iczych , do k tó 
rych  się zwrócono, nadsyła ju ż  
swoje w ydaw n ic tw a . N ie w ą tp li
w ie  i  inne pó jdą  za tym  p rz y k ła . 
dem.

B ib lio te ka  Ins ty tu tu ; śląskiego 
w  C iep licach o trzym u je  nazwę 
B ib lio te k i im . J. S. Bandtkego, dla 
upam iętn ien ia  w yb itnego  uczone
go z początku po łow y 19 w., k tó 
rego dorobek zw iązany jes t ze 
Śląskiem. J. S. Bandtke p racow a ł 
przez pew ien czas w  g im nazjum  
św. E lżb ‘e ty we W roc ław iu  i  pu_ 
b lik o w a ł prace dotyczące Śląska i  
języka polskiego na Śląsku. N a
stępnie b y ł b ib lio teka rzem  i  pro
fesorem b ib lio g ra fii na U n iw ersy 
tec’;e Jag ie llońskim  w  K rako w ie .

W  b ib lio tece c iep lick ie j zn a jd u . 
je  się rów n ież część a rch iw u m  ro  
dzinnego Sehaffgotschów, zaw ie
rające m. in . Szereg dokum entów  
P iastów  Śląskicń od 14 w ie ku  po 
cząwszy.

Z b io ry  c lep lick ie  p rze trw a ły  na 
ogół szczęśliwie wojnę, zaginęły
je d y n ie  n ie k tó re  na jcenn ie jsze  
ks iążk i, k tó re  n iem ieck i zarząd 
b ib lio te k i dla uchron ien ia  przed 
na lo tam i, w yw ió z ł do jedne j z 
wiosek. Odnaleziono ju ż  pewne 
ślady, k tó re  prawdopodobnie po
zwolą zb io ry  te odzyskać.

Udostępnienie uczonym  p o ls k im  
zbiorów  c iep lick ich . w  szczególna 
ści części dotyczącej Śląska, przez 
In s ty tu t Śląski, w  k ró tk im  stosun 
kowo czasie po ich  prze jęciu, jest 
now ym  poważnym  dokonaniem 
P olsk i na tych terenach. Jest to 
fa k t  w ażny nie  ty lk o  z p u n k tu  w i 
dzenia naukowego, ale i ogólno
narodowego. gdyż oznacza to no
w y  k ro k  w  k ie ru n k u  zespoleni® 
Z iem  Odzyskanych z Polską.

Apel Ne Społeczeństwa

Młodzież dla Warszawy
W a ł b r z y c h .  Rada Naczelna 

Odbudowy Warszawy powierzyła 
młodzieży szkolnej zaszczytny o-

Słrażacf między sebą
Bójka przy gaszeniu pożaru
Częstochowa. W  zabudowaniach 

Ignacego Żaka, zam. w  Koziegło- 
wach (pow. Zawiercie) wybuchł 
pożar, który strawił 6 domów 
mieszkalnych, 4 stodoły, 7 obór 
oraz inwentarz żywy i m artwy. 
Straty wynoszą około 42.230 zł 
wartości przedwojennej. Budynki 
były ubezpieczone. Akcja ratun
kowa była utrudniona z powodu 
fiużej ilości amunicji, która eks
plodowała. W  zgliszczach znale
ziono karabin, jak  również po
rozrzucane i wystrzelone łuski z 
naboi. Po zlokalizowaniu ognia 
straż pożarna z Gniazdowa uzbro
jona w  kije, kamienie i  pręty że

lazne, wtargnęła na plac remizy 
strażackiej w  Koziegłowach z za
miarem zabrania pompy motoro
wej, a gdy k ilku  członków straży 
pożarnej z Koziegłów nie pozwo
liło je j sobie zabrać, wywiązała  
się bójka, co wprowadziło jeszcze 
większy zamęt przy gaszeniu po
żaru, W  jednym ze spalonych bu
dynków znaleziono ok. 5 ton fa r
by suchej, należącej do niejakiego 
S itka , obecnie zamieszkałego w  
Gliwicach. Przypuszczalnie jest 
to własność poniemiecka. Urato
waną część farby zabrała rodzina. 
W ypadku z lu dźm i nie było.

Nowy typ wozu tramwajowego
dla całej Polski

Łódź. (SAP.) W  Chorzowie na 
ogólnopolskim  zjeździe przedsta
w ic ie li d y re k c ji, tram w a jow ych , 
usta lono m odel jedno litego znor 
malizowanego wozu tram w a jow e
go d la  całego k ra ju . P rodukc ja  
now ych wozów niebawem  się roz
pocznie i  gdy ty lk o  p ierw szy 
tra m w a j opuści w arszta ty, m n ie j 
w ięcej w  końcu 1948 roku , roż  
pocznie się masowa sery jna p ro 
d u kc ja  dla w szystk ich  d y re k c ji 
tram w a jow ych  w  Polsce.

Nowe wozy będą o wiele dłuż
sze od wszystkich istniejących 
dziś typów tram w ajów  w  Polsce. 
Zasadniczą innowacją będzie ska
sowanie przegród i ścianek po
między pomostami i wnętrzem  
wozu. Będą też zniesione drzwi, 
prowadzące z p latform  do środka 
wagonu. Tram w aj będzie m iał 
kształt wielkiego pudła, albo ra 
czej autobusu. Po obu jego stro
nach będą po cztery w ielkie ramy  
okienne. D rzw i wejściowe będą 
dwa razy szersze od obecnych, tak 
aby można było w  szybkim czasie 
opuścić wagon i na nowo zapełnić 
go pasażerami. Perony zostaną 
znacznie wydłużone, ilość miejsc 
siedzących ograniczona. Ogólna

jednak pojemność wagonu będzie 
większa, niż dotychczas. M otor
niczy będzie odgrodzony pd pasa
żerów barierką.

Nowy typ wagonu tram w ajo
wego będzie w  produkcji znacz
nie tańszy, mimo że wyglądać bę
dzie estetycznie i dostosowany 
będzie do potrzeb ruchu miejskie
go. W  konstrukcji wzorowano się 
na modelach zagranicznych i w y
korzystano doświadczenie w  pro
dukcji Szwajcarii, Czechosłowa
cji, a nawet Am eryki.

bowiązek zorganizowania i prze- j 
prowadzenia akcji zbiórki odpad

K ronika lokalna
Wałbrzych. W dn iu  8 bm. odbę

dzie się w  W ałbrzychu uroczy
stość poświęcenia Dom u Rzernie- 
ślniczego, połączona z odsłonię
ciem  ta b lic y  pam ią tkow ej.

Wałbrzych. W  ciągu m a ja  wy
jechało z terenu W ałbrzycha 752 
osób narodowości n iem ieckie j- 
Z pow ia tu  w a łbrzyskiego wysie
dlono w ty m  samym okresie około 
1300 Niemców.

Wałbrzych. W  ub. środę are
sztowany został i  osadzony w  w ię 
z ien iu  d y re k to r jedne j z poważ
nie jszych m ie jscow ych in s ty tu c ji, 
pozostający pod zarzutem  doko
nania poważnych nadużyć, pole
gających na zdefraudow aniu
w iększych kw o t p ieniężnych, ja 
k ie  zużył na stro je  d la  swojej 
p rz y ja c ió łk i. Ze w zględu na dobro 
toczącego się śledztwa, nazwisko 
aresztowanego dy re k to ra  trz y 
mane jes t na razie w  tajem nicy-

Wałbrzych. Pociągi pasażerskie 
na tras ie  K atow ice— W ałbrzych — 
Jelen ia Góra, k tó re  przychodziły

ków przemysłowych na rzecz od- i w  oznaczonym czasie, przybywaj® 
budowy Warszawy. j 0d kilku  dni z kilkugodzinny«1

Grono nauczycielskie i młodzież | opóźnieniem, co odbija się fata l- 
Gimnazjum Państw, i Liceum im . ! nie na życiu gospodarczym W a ł -  
B. Limanowskiego zwraca się 1 brzycha i innych miejscowości, 
przeto do mieszkańców W ał- ! położonych na wspomnianej tra- 
brzycha i  powiatu z gorącym ape- sie.
łem o -życzliwe ustosunkowanie 
się do mającej nastąpić akcji I u- 
możłiwięnie młodzieży wykonania 
chlubnego zadania.

Zbiórka odpadków rozpocznie 
się za k ilka  dni. Młodzież chce 
przeprowadzić ją  szybko i w ydat
nie. Przygotować więc należy 
wszystkie leżące po strychach, 
piwnicach i komorach odpadki, 
które przekazane zostaną fabry
kom, aby wzamian za nie otrzy
mać cenny materiał, potrzebny 
do odbudowy Warszawy. W ynik  
akcji będzie m iernikiem i w yra 
zem naszych uczuć dla bohater
skiej stolicy.

Władze kolejowe, które na u- 
sprawnienie komunikacji kolejo
wej na Dolnym Śląsku kładły do
tychczas duży nacisk, w inny j®® 
najrychlej usunąć ten szkodliwy 
stan rzeczy i  przyczynić się do 
normalizacji ruchu kolejowego 
na tym  szlaku.

4 tysiące górników
z Francji i Belgii

Wałbrzych. Władze miejskie czy 
nią od pewnego czasu przygoto
wania na przyjęcie 4000 górników, 
którzy w raz z rodzinami w  ciągu 
najbliższych tygodni etapami 
przybyć m ają z Francji i Belgii.

W  związku z  tym pro. dzona 
jest dokładna ewidencja lokali

mieszkalnych, celem zapewnienia 
przybywającym górnikom i ich 
rodzinom odpowiednich pomie
szczeń. Przybycie nowych zastę
pów górników pozwoli na osta
teczne usunięcie z kopalń elemen
tu niemieckiego.

Wałbrzych. Sąd Okręgowy 'v* 
Wałbrzychu skazał 25-letniego 
Stefana Steckowa, Ukraińca P0_ 
chodzącego ze Lwowa, a ostatn i0 
zamieszkałego na teren. pow. w ał
brzyskiego —  na dziesięć lat w ię
zienia za przynależność w  okresie 
okupacji do osławionej formaCJ1 
SS Galizien.

Wrocław, (st) Okręgowy Od
dział mleczarsko-jajczarski Wc
W rocławiu uruchomił na terenie 
woj. wrocławskiego w  ciąg« 
dwóch zaledwie miesięcy 3 zakła
dy mleczarskie, mianowicie w 
Brzegu, w  Nowogrodźcu —  P°v'- 
Bolesławiec, oraz w  Nowym M ia
steczku —  paw. Kożuchów, y  
stadium organizacji znajdują się 
mleczarnie w  Potoku Śląskie 
pow. Zegań, w  mieście Żary, w 
Brzegach G łogowskich —  Powr- 
Głogów i w  Białodzewiu — P°vV- 

j Głogów
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Plan zagospodarowania wsi na Dolnym Śląsku
WROCŁAW, (st) Oddział Plano

wania Wsi przy Regionalnej. Dyrek
c ji Planowania Przestrzennego we 
W rocławiu przeprowadza szereg 
Prac z zakresu planowania wsi.

Prace Oddziału składają się na ca 
*ość planu zagospodarowania prze
strzennego Dolnego Śląska, łącznie 
z innym i oddziałami i  referatam i 
R- D. P. P.

Jasnym jest, że prace planowania 
przestrzennego w  większości w y
padków posuwają się wolno i  ży
cie, wyprzedzając je, przyjm uje róż- 
Pe form y zagospodarowania, prze
ważnie niewłaściwe i nierentowne, 
26 względu na brak analizy całego 
szeregu związków i  przyczyn, prze
kraczających strefę zainteresowań 
Poszczególnych projektodawców in 
westycji.

Poza studiami i pracami do planu 
regionalnego, które można określić 
jako prace długofalowe, obecnie Od
dział bierze bezpośredni udział w 
Pracach parcelacyjno -  osadniczych 
Dolnego Śląska. Polega on na udz.ie-
laniu wytycznych odnośnie poszczę-) położony w  południowej części pow 
Solnych wsi jak  i  całych zespołów, wrocławskiego, obejmujący obszar 
°raz akceptuje wszystkie pro jekty ok. 1.000 km kw-. dla badań ogól- 
Parcelacji i  regulacji wsi i  m ająt- nych wraz ze wsią Wilkowice, jako

ków. W tych sprawach jest w  sta
łym  kontakcie z władzami ziemski
m i i  osadniczymi.

W ramach odbudowy wsi, Oddział 
Planowania Wsi współpracuje z woj.
Wydziałem Odbudowy, opracowując 
wytyczne do planów odbudowy oraz 
typując kolejność osiedli do odbu
dowy. W arunki planowania na Z ie
miach Odzyskanych w  w ielu w y
padkach odbiegają od podobnych 
prac w  Polsce centralnej, jak  rów i 
nież w  każdym regionie (wojewódz
twie) planowanie ma inne aspekty.
Z tego względu Główny Urząd Pla
nowania Przestrzennego w  Warsza
w ie tworzy sieć punktów doświad
czalnych na terenie całej Polski, 
przy każdej R. D. P. P.

W ramach prac oddziału wrocław 
skiego w  obecnej chw ili wysuwa się 
na czoło problem planowania do
świadczalnego, które ma dać róż- 
neąo rodzaju spostrzeżenia odnośnie
p la n o w a n ia  w  ogóle a p la n o w a n ia , Rozpoc2ęty w  środę, 28 a b . 
n a  D o ln y m  Ś lą s k u  w  szczególności. w stępny koncert do elim
T e re n e m  d o ś w ia d c za ln y m  je s t re jo n  ogólnopolskich przed I I  m iędzyna

rodow ym  konkursem  m uzycznym  w  
G enewie, zakończył się koncertem

ostatecznym punktem opracowania j pod względem pochodzenia, trady- 
szczegółowego planu zagospodaro
wania przestrzennego.

Na terenie wsi W ilkowice bę
dzie również realizowana nowa fo r
ma gospodarowania spółdzielczego 
ziemią według koncepcji prof. W.
Stysła z Wrocławia. Tym samym 
planowanie doświadczalne na tym  
obszarze nabierze podwójnego zna
czenia.

Ze względu na odbudowę budow
nictwa wiejskiego na Dolnym Ślą
sku i  stworzenie nowej form y archi 
tektonicznej zagrody Wiejskiej, przy 
stosowanej do obecnych w a ru n k ó w  
i  będącej odpowiednią dla tak z rć ż r  
nicowanego elementu osadniczego

cji, stopy życiowej i  ku ltu ry  ro ln i
czej, Regionalna Dyrekcja Plano
wania Przestrzennego we Wrocła
w iu  ogłosiła konkurs architektoni
czny na zagrodę rolniczą i  rzemie
ślniczą według programu Oddziału 
Planowania Wsi. Konkurs ten zleco
no do przeprowadzenia wrocław
skiemu Oddziałowi Stów. A rch i
tektów R. P. Rozwiązanie konkur
su zbiega się z konferencją w  spra
w ie planowania doświadczalnego 
na Dolnym Śląsku i  wystawą prac 
nagrodzonych, która wejdzie w 
skład pokazu, prac planowania do
świadczalnego Oddziału Planowa
nia Wsi w dniu 11 czerwca br.

Hodowla pszczół
Trutowiska na Dolnym Śląsku

W rocław . H odow cy pszczół w  P o l- i Ś w ierzaw a (d aw n ie j Szunów ) w  od- 
sce uzn ali zgodnie, że pszczoła k ra -  j ległości 5—6 k m  od m iasteczka S w ie r  
iow a tzw . średnioeuropejska jes t | żaw a, um ieszczone zostało tru to w i-  
n a jlep ie j przystosowana cło naszego ' sko na s kra ju  obszernej łą k i i w ią k -  
k lim a tu  i dlatego n a jra c jo n a ln ie j 1 szego kom pleksu lasów liściasto- 
jest oprzeć hodow lą w łaśnie na te j od szpilkow ych, p o kry w a ją c yc h  łańcuch  
m ian ie . D o u trzy m a n ia  le i odrnkm y gór. N a obszarze tru to w iska  ko ło  o 
należy jedn ak  przeprow adzić  odpo-- p rom ien iu  5 k m  mieszczą sią wsie: 

■ ^ M iłos ław . L u d w ik ó w , P od górk i 1
kolonia  R aczyn. N a po łud n iow ym  
stoku pasma górskiego, ju t  na ob
szarze po w iatu  je leniogórskiego , wsie  
Babice G órne i  K om orow o.

w iedn ią  selekcję tru tn ia
O statnio, ja k  nam  k o m u n iku ją , 

zostało zorganizowane specjalne tru  
tow isko na D o ln ym  Śląsku. D la  za
łożenia tru  to w itk a  obszar w  prom ie  
niu  pięc iu  k ilo m e tró w  musi być 
w o ln y  od pszczół. Dotychczas do 
tego celu znakom icie nadaw a ły  się 
miejsccnvości na pó łwyspie  
oraz n iek tó re  do liny  w  Tatrach . 
W yszukan ie  odpowiedniego m iejsca  
na D o ln ym  Śląsku n a tra fia ło  na du
że trudności.'

Ta  trudność została nareszcie D o 
k o n a n i. N a  teren ie  pow iatu  Z ło to - 
r ia , w  po łudniow ej jego części, gra
niczącej z pow iatem  je len iogórskim  
w e wsi M iłosław , gm ina i  poczta

sali km ertaw tj
Konkurs eliminacyjny

okre- 
.im inacji

r
D Z I E N N I K A

m e c z e m

Śląsk -  Krakow
K a t o w i ce. W  niedzielę od

jadzie się w  Krakowie mecz p ił
karski z cyklu spotkań o puchar 
Kałuży, pomiędzy reprezentacja
mi Krakowa i Śląska.

Reprezentacja Śląska nie zo
stała dotąd definitywnie ustalona.

rzy  zm ie rzy liby  się z najlepszym  
długodystansowcem czeskim, jed 
nym  z najlepszych biegaczy w  
Europie —  Zatopkiem .

P r a g a .  (tel. w ł.) Znany lekko, 
atleta czeski, plotkarz Tosnar, 
który w raz z drużyną VS Brno

Natomiast ustalono już listę gra- bawił ostatnio w  Krakowie i Ka  
czy, którzy brani będą w  rachubę towicach, ustali! na zawodach w  
Przy zestawieniu reprezentacyjnej ub. niedzielę w  Brnie nowy re- 
Jedcnastki. N

D ó "reprezentacji będą brani 
*castf;pująey zawodnicy

Andrzejewski, Szatom Gajdzik, 
Karański i Spodzieją z AKS,

kord Czechosłowacji w  biegu na 
110 m. przez płotki, uzyskując 
czas 15.1 sek.

Sukces Tosnara stanowi sensa
cję czeskiej lekkiej atletyki, bo-

Krom, Cebula, Suszczyk i Cieślik wiem pobity został rckorth który 
z Ruchu, Janik z katowickiej Po- został ustanowiony przez jednego 
«oni, Bąk z Naprzodu z Janowa,
Michalski z Naprzodu z Łipin,
Siwy z Polonii Piekary, Biela z
v v m k s .

z najpopularniejszych lekkoatle
tów czeskich Janderę przed 19 
latami!

p ią tkow ym , na k tó ry m  po ogłoszeniu 
w y n ik ó w  i  w ręczen iu  nagród m łodzi 
laureaci zaprodu ko w ali swoje m ożli
wości i ta len ty .

Z  ogłoszonego spraw ozdania w y n i
ka, że do e lim in ac ji na szczeblu wo
je w ó d zk im  zapisało Się 4X osób, w  
ty m  aż 34 śpiew aków ; zgłosiły d e  do 
konkursu  22 osoby, z k tó ryc h  t l  o trzy  
m ało  nagrody (co drug i uczestnik  
został nagrodzony). Ponadto dw ie  o- 
soby w yróżniono . 12-osobwe ju ry  w  
ocenie bra ło  pod uw agę 3 następują- 
ce czyn n ik i; m a te r ia ł dźw iękow y, 
tech n ikę  i in terp re tac ję . M in im u m  
252 p u n k ty  k w a lifik o w a ło  zaw odnika  
do e lim in a c ji ogólnopolskich w  w a r 
szawie.

M ie jsca  ko le jn e  za ję li: 1) P r. Sa
dow ski, (skrzypce) nagr. 10.000, u fu n 
dow ana przez S I. L in ie  Autob . 2) E. 
Statlciew icz, (skrzypce) nagr. W E N  — 
5.000 . 3) B . P aprock i, (tenor) nagr. 
W o j. R ady K u ltu ry  5.000. 4) 1. S.
A dam czew ski, (baryton) nagr. W R K  
5.000. 5) K law enderow a  W iera , (so
p ran ) nagr. 10,000 — Zarządu M ie j
skiego m . K a to w ic  d la  najm łodsze
go lau rea ta , kato w iczan ina . 6) N . S to- 
kow acka, (sopran) nagr. m . Sosnow
ca — 5.000. 7) B . S aw icka, (sopran)
nagr. B .G .K . 5.000. 8) H . Łukaszek, 
(bas) nagr. SI. L . A u t. 5.000. 9) Ire n a  
Brzostowska, (fo rtep ian ) nagr. Tow . 
M uz. w  B ędzin ie  — 5.000, ponadto  
nagroda m . B ędzina dla laureata  te
go m iasta w  w ys. 10.000 zł. 10) P aw eł 
Roczek, (k la rn e t) nagr. star. pow. dr. 
Łaszcża — 5.000. u ) G. Tyczyńska, 
(sopran) nagr. S I. L . Autob . — 5.000. 
W yróżn iono  ze w zg lędu na w arto 
ściowy m a te r ia ł A. P ichlów nę, (so
pran) i J. Lew ińskiego, (baryton).

N ajw yższą  nagrodę W o j. R ad y  K u l
tu ry  w  sum ie 50.000 z ł o trzym ać m a  
ten  spośród ek ip y  śląskiej, kto  w  
W arszaw ie uzyska najlepszą lokatę  
i k w a lif ik a c je  do G enew y.

U rządzenie  e lim in a c ji w stępnych, 
n a jp ie rw  okręgow ych, a potem  ogól
nopolskich, uw ażać należy za celowe  
i  uzasadnione. D o w iod ły  tego zresz
tą  e lim in ac je  kato w ick ie , na k tó rych

znalazło się sporo tak ich  kandyda
tów , k tó rzy  nie ty lk o  n ie  mogą m a
rzyć  o zdobyciu jakiegoś m iejsca na 
konkurs ie  m iędzynarodow ym , ale w  
ogóle nie pow inn i jeszcze występo
w ać publiczn ie. C elem  konkursu  ge
newskiego, a zatem  i wstępnych  
e lim in ac ji k ra jo w y c h  n ie  jest w yszu
k iw an ie  m n ie j lub w ięce j dobrze za
pow iadających się śpiew aków , skrzyp  
ków  czy p ian istów , lecz od kryw an ie  
do jrza łych  lub b liskich  dojrzałości 
ta len tów  odtw órczych i u m o żliw ie 
nie im  przez to s tartu  do szerszej k a 
r ie ry  na teren ie  m iędzynarodow ym .

W y d a je  się, że organizatorzy m ie j
scowego konkursu, zabiegając o lic z 
ne i w artościow e nagrody, a następ
nie i ju ry  poczuw ając się koniecznie  
do ich rozdzielen ia, m in ę li się z in 
ten c jam i i g łów nym  celem  k o n k u r
su, sprow adzając go do m ia ry  p ro 
w incjonalnego pokazu m łodego na
ryb ku .

B ra k  m iejsca nie pozwala na szer
sze om ów ienie  w a lo ró w  nagrodzo
nych adeptów  sztuki odtw órczej. 
W ielu  z n ich zresztą publiczność Ś lą 
ska zna dobrze, ja k  wysoce u ta len 
tow aną technicznie  i m uzyczn ie  d o j
rzałą a rtys tkę  O pery Sl. N a ta lię  Sto- 
kowacką, ku ltu ra ln eg o  skrzypka , grze 
szącego jeszcze b ra k ie m  pewności i 
w ia ry  w  swój ta le n t E. S ta tk ie  .vicza, 
b. zdolnego skrzypka F r .  Sadow skie
go, śpiew aków : Paprockiego B., J . S. 
Adam czewskiego, S aw ick ie j B arb a ry  
czy p ian is tk i I r .  B rzostow skie j.

Spośród ub iegających się o i aur  
genewski za wcześnie, w ym ien ić  w y 
pada H . Łukaszka — bas, najm łodsze
go z nagrodzonych, dysponującego  
bardzo bogatym  m ate ria łem , o k tó 
rego piękności i b a rw ie  dziś jeszcze 
w yrokow ać nie można z powodów  
zasadniczych, jes t on bow iem  dopie
ro  w  trak c ie  kszta łtow ania , W. K la -  
w enderow ą, sopran dobrze szkolony, 
czysty i św ieży głos, w  M ozarcie  
jedn ak  jeszcze dziec innie  n ieporad
ny, T . Sw iechowicza, M . K u n ick a  i 
zm anierow aną przfez złe  k ie ro w n ic 
tw o A . P ichlów nę.

M . Józef M icha łow ski.

K ilk a  pn i po n iem ieck ich  z tego te 
renu zostało usun iętych  poza lin ie  

tT*’ .i I k o la - P on iew aż m oże się zdarzyć , że 
H eisk im  w  lesie na obszarze tru to w is ka  usa

dow i się ró j pszczół, ja k i w y r o i ł  się 
7. pasieki poza ko łem , zaw iązano u -  

m owę z personelem  nadleśnictw a i 
ogłoszono pub liczn ie , że za w skaza
nie takiego dzikiego ro ju  w ypłacać  
się będzie prem ie  po 6 kg m iodu.

K ie ro w n ic tw o  tru to w is ka  spraw u
je  po w ia tow y  in s tru k to r  pszczelar
stwa w  Z ło to r ii, B olesław  M u lto n , 
zam ieszkały  w  S ta low ej W o li, poczta  
Ś w ierzaw a, po w ia t Z ło to r la . In s tru k 
to r jes t w yspec ja lizo w any w  z a k re 
sie hodow li m atek  pszczelich i p ro 
w adzi tę  hodow lę w e w łasne j pasie
ce w  S ta low ej W o li. W yhodow ane  
przez niego m a tk i pszczele, zap ło d 
nione na tru to w is ku  przeznaczone są 
do nabycia po cenie 300 z ł za sztukę.

N a  tru tow isko  do M iło s ła w ia  w y 
syłać m ogą pszczelarze D olnego Ś lą 
ska w yhodow ane w  swoich pasiekach  
m atk i pszczele. D o przesy łk i pocztą  
służą nukleusy. Łączność m iędzy  
pocztą w  S w ierżaw ie  a tru tow isk iem  
w  M iłos ław iu  jest zapew niona co
dziennie.

W szelkie ¿praw y, zw iązane z dz ia 
łalnością tru to w is ka  i nabyciem  m a
tek  pszczelich za ła tw iać  na leży  p i
sem nie lub ustnie z. p. M u lto n e m . 
N ad zór nad . tru to w is k iem  spraw u je  
w o je w ó d zk i in sp ektora t pszczelar
stwa w  C ieplicach. T ru to w is k o  czyn 
ne jes t od 1 czerw ca 1947 r . do k oń 
ca s ierpnia.

Likwidacja złodziejskiej szajki
W ałbrzych, (les). Przed k ilk u  

dn iam i nieznani sprawcy dokona, 
l i  w łam an ia  do m ieszkania Bole- 
sława Kreuza, zamieszkałego przy 
ul. Chopina 1 w  W ałbrzychu. Ł u 
pem złodzie i pad ły  różne przed, 
m io ty, łącznej w artośc i około 
100.000 zł.

Jeden ze złodziei pozostaw ił 
przez nieuwagę w  m ieszkaniu 
swoją m arynarkę, ■ co u ła tw iło  
m il ic ji w y k ryc ie  sprawców k ra 
dzieży, k tó ry m i okazali się: M i
chał S iderśki, i  Jan M acie jew ski 
z W ałbrzycha, zam ieszkali przy 
u licy  Polne j 10.

W c h w ili gdy prowadzący do
chodzenia funkcjonariusze uda li 
się na miejsce, cała szajka sk ła 

dająca się z ośmiu osób zajęta 
b y ła  na podwórzu grą w  ka rty . 
W  czasie re w iz ji w  m ieszkaniu 
Siderskiego, S iderśki korzysta jąc 
z n ieuw agi m ilic ja n ta , wyskoczył 
oknćm  j  zbiegł. W  międzyczasie 
zbiegła rów nież reszta członków 
szajki. M ilic ja  w d roży ła  pościg.

Śmiertelny wypadek
Jelenia Góra. (js) In żyn ie r P ań

stwow ych Z akładów  D z ie w ia r
skich 38-le tn i Ju lia n  B ia lik , w ra 
cając z inspekc ji zak ładów  z L e 
gnicy do Jelen ie j G óry przez B a
bicę na jednym  z w iraży, na tkn ą ł 
się na auto ciężarowe, jadące n ie . 
przepisową stroną. Nastąpiło zde.

rżenie. M o tocyk l inż. B ia lik a  u leg ł 
uszkodzeniu, zaś k ie row ca doznał 
pęknięcia czaszki i  poniósł śm ierć 
na m iejscu.

Zaw iadom ione o w ypadku  w ła 
dze, p rzy trzym a ły  szofera, k tó ry  
spowodował katastro fę , a po w y 
padku us iło w a ł zbiec, na 5 km  
przed Legnicą. Szofer przyzna ł się 
do w in y  i ośw iadczył, że obaw ia 
jąc się odpowiedzialności, ra to w a ł 
s ię . ucieczką.

Wszyscy do szeregów 
Polskiego Czerwonego 

Krzyża!

Kontuzja Cebuli
Katowice. Jednego z na jle p 

szych p iłk a rz y  Ruchu, Cebulę, 
Prześladuje w y b itn y  pech. Po 
k o n tu z ji i zerw an iu ścięgna na 
hieczu ze S łowakam i, doznał on 
Poważnej dalszej' k o n tu z ji na m e- 
Czu z Baildonem,, w  w y n ik u  k tó re j 

k i lk u  dn i nie opuszcza łóżka.
K ie ro w n ic tw o  Ruchu żyw i po

ważną obawę czy Cebula będzie 
Ptógł g ryw ać w  ciągu bieżącego 
Sezonu.

Pływacy jugosłowiańscy 
startowali w Pradze

P r a g a .  (tel. w ł.) Podczas dru
giego startu pływaków jugosło
wiańskich w  Pradze doszło do 
emocjonującej w alk i w  konku- 
?'5nCji 100 m. stylem dowolnym. 
Konkurencję tę wygrał Jugosło
wianin Milosiavic w  czasie 1.00,6 
min. przed Czechem Marikom  
*•00,8 min., Pelhanem (Jugosł.) 
*•01 min. i Landkammerem (Pra- 
fta) 1.03,7 min.

Sztafeta jugosłowiańska uzy
skała v/ konkurencji 4X200 m. 
stylem dowolnym czas 9.35,6 min.

Na 200 m. stylem klasycznym  
•Jugosłowianin Barbieri uzyskał 
Czas 2.58,2 zwyciężając najlepsze. 
So pływaka Czechosłowacji, L in -  
narta, którego czas wynosił 2.58,6 
min.

Kto zwycięży?
. Praga. (tel. w ł.) Podczas pobytu 
Iekkoa tle tów  czeskich na w ie lk ic h  
ogólnoeuropejskich zawodach 
lekkoa tle tycznych w  Londynie, 
^oprowadzone zostały do sku tku  
rozm owy w  spraw ie s ta rtu  w  Cze
chosłowacji fenom enalnych bie
l s z y  angie lskich —  M urzynów  
w m ta, B ayleya oraz W ilsona.

Zaw odnicy c i s ta rtow a liby  w  
"radze podczas zawodów zorga
nizowanych przez k lu b y  Sparta i  
Mavia.

W  ram ach tych  zawodów odbę
dzie się bieg na 5000 m  o nagrodę 
Pisma „P race“ . W  biegu tym  u - 
oział m a ją  w ziąć na jleps i d ługo
dystansowcy europejscy — Rei* 
“ Olgia), D u rc k fe ld  i Nyberg 

'Szwecja), Csaplar (W ęgry), k to -

zna ł że sprawę przegryw a z Maciejem, że M acie j go b ije  rozu
mem i  opanowaniem. W ięc się uspokoił. Z a m ilk ł na chw ilę . M a
cie j m ilczenia n ie  prze ryw ał, w idząc swoją m yślową przewagę nad 
dziadkiem.

—  A le  tu  nie chodzi o dawne dzieje —  zaczął po c h w ili Ka lo ta. 
_  W idzicie, ja  m am  w łos s iw ie jący, syny 1 có rk i pożenieni. Wasz 
F ranek m ógłby być m oim  synem śmiało. A  on m nie znieważył.

__Potom  tu  przyszedł —  p rze rw a ł m u M acie j. — W iem, że źle
postąpił ale on się na m nie poryw a ł, cho c ia że m jn u  ojciec, a nie 
obcy gazda W yście m nie shańb ili, żeście go na służbę p rzy ję li, 
zam iast go do m nie odesłać, by o jca przeprosił i  pogodził się, a nie 
p rzynosił u jm y  swojem u rodow i. Tośmy już. skw itow an i. P o tra k to 
w aliście  Franka, ja k  chudopachołka. to się wam  też ja k  prosty 
w y ro b n ik  odpłacił. Jesteśmy k w ita . Ja tu  I>oto przyszedł, żeby to 
w am  powiedzieć, by m nie ludziska na zębach nie  trzęśli, że od
załatw ien ia  uciekam, albo się boję. .

—  O nie! T ak n ie  będzie —  -zaprzeczył.żywo Kalota. —  Będzie
m y  k w ita , ale F ranek m usi przy jść  służyć przez dwa miesiące.

Słowa te wypow iedziane b y ły  twardo, zdecydowanie. W idać 
K a lo ta  przem yśli! ju ż  dobrze, na czym koniec końcem ma stanąć. 
M acie j m ilczał. Popatrzy ł rozszerzonymi od zdziw ien ia  źrenicam i 
na dziadka. P rze jrza ł jego plan.

—  A  to l i s __pomyślał —  chce niby ugodowo sprawę załatwić,
a dąży do poniżenia rodu.

W  sercu jego rodziła się nienawiść do dziadka. A le Kalota me 
myślał ustąpić Ostre rysy jego twarzy wydłużyły się drapieżnie, 
wystąpił jakiś nieprzejednany upór na twarz. Stare przesądy wzię
ły w  nim górę. N ie było co mówić z nim o zgodzie. Czarne włosy 
spływały mu po uszy z głowy i  spadały na ramiona. Wyglądał te . 
raz rzeczywiście jak  zbójnik.

— Ja się na służbę syna nigdy dobrowolnie nie zgodzę. To 
hańba dla bogatego gazdy —  odpowiedział Maciej z równą sta
nowczością.

_ ja k o  chcecie —  odpowiedział obojętnie Kalota. ,
Podali sobie teraz ręce i pożegnali się, jakby pomiędzy nim i nigdy 

nie zaszło żadne nieporozumienie. Maciej odjechał.
Wiedział dobrze, co to wszystko ma znaczyć. Honoru pokłóco

nych rodzin ma teraz bronić pięść. Oni, starzy, będą stać od sprawy 
z daleka, żeby nie dawać powodu żandarmom do czepiania się sta
rych, szanowanych głów. A le młodzi rozprawią się między sobą. 
Wystarczy poczekać na pierwszą lepszą sposobność.

Powóz chwiał się na wszystkie strony, skacząc po wyboistej1 
drodze w  górę. W  takt jego oodskoków zaczął Maciej zastanawiać

2*

i

X X K i.

Śmierć Jaśka utonęła zupełnie w  m orzu w ie lu  zainteresowań, 
jakife nu rto w a ły  w  tych dniach wieś. N ik t  nie m ia ł czasu zajm ować 
się niedołęgą, skoro ważniejsze zdarzenia śledzono z naprężoną 
ciekawością.

—  Pan Bóg jes t m ądry, sto fazy m ądrzejszy, n iż  nasze rozum y. 
W iedzia ł co robi, zabierając ze św iata takiego kalekę. Przecież to 
nie m ia ło  po co żyć na ziem i —  ogłosiła op in ia  starych gazdów, 
przyw ódców  wsi, z k tó rych  głosem lic z y li się poważnie wszyscy.
* M ów iono dwa dn i o paradnym  pogrzebie, ja k i m u w y p ra w iła  

Jagniesia, chwalono m iłość siostrzaną. Trzech księży przyszło na 
m iejsce po zw łok i. W ynieś li go z domu czterej ro ś li gazdowie B ro 
nek, Faflecin , Sobek B artków , mąż H a nk i i  s tary Rzodkosz. P rz y 
s tro il i się w  czarne, paradne cuchy, uderzy li trzy  razy tru m n ą
0 próg domu, pow tarza jąc p rzy ję tą  fo rm u łę  pożegnania;

„Żegnajc ie  m i m iłe  prog i!
Już tu  n ie  postoją w ięcej m oje nogi“ .

Jagniesia z H anką rzuciły, się z lam entem  na trum nę, n im  ją  
spuszczono do grobu, ta k  że grabarz m usia ł ja  s iłą  odrywać. Msza, 
W ilie, dzwonienie. S łowem wszystko odbyło się z paradą; iście po 
gazdowsku. N aw et n iek tó rzy  zaczęli sarkać na te honory w y p ra 
w iane dla  sietn ioka, ja k b y  b y ł p raw dziw ym  gazdą. Oglądacz zw łok, 
prostawe chłopisko,, k tó ry  przez kilkanaście  la t  swojego zajęcia 
nauczył się sześciu czy siedm iu nazw śm ierte lnych chorób, napisał 
w  św iadectw ie zgonu; „Zapa len ie  ślepej k is z k i“ .

I  cóż tu  m ów ić  w ięce j o ta k im  niedołędze?
We w si zawrzało od pogwarek na tem at Sobkowego wesela

1 Franka, Jedni opow iadali, ja ką  sutą w yp raw ę szykują d la  H e li. 
In n i donosili o bogatych przygotow aniach do weseliska. Wszyscy 
w idz ie li, ja k  przyszły dom dla m łodych rós ł szybko, ja k b y  na d roż
dżach. N im  Jasiek w y s tyg ł w  grobie, chałupa by ła  ju ż  podpro
wadzona pod dach. W praw dzie obejm owała ona ty lk o  dw ie  izby, 
ale czyż ma k tó ry  bogacz w ięcej? Po co w ięcej? Sobek chc ia ł k o 
niecznie dopiąć swego, żeby po weselisku w yprow adzić  się do swo., 
jego domu.

W szystkie te zdarzenia p rz y tłu m iła  jednak jedna, na jważnie jsza 
wiadomość, k tó ra  w n e t wysunęła się na p ierw szy p lan w  życ iu  
w s i —  b y ł n ią  po w ró t F ranka. Jak  daw n ie j M acie j i  syn b y li za
go rza łym i w rogam i, ta k  teraz n ie  znalazłbyś serdeczniejszych p rzy 
jac ió ł. Syn obstaw ał za ojcem ja k  m ur, a przed ojcem  nie  wolno 
by ło  an i słówka powiedzieć na Franka. K to  sie na to  odważył, 
ten zraz ił sobie M acie ja  na śmierć
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U W AG A! UW AG A!
Codziennie od godz. 15 do 22 czynny

G unapark
Przedsiębiorstw o Państwowe. , 

K A TO W IC E, UL. B A N K O W A  11. TEL. 355-20 
Dużo uciech dla  starszych i  dla dzieci.

W stęp bezp ła tny! 2542

Polska Spółka Obuwia „Bata“ w  Chełmku
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie generalnego remontu 3 silników  
do samochodów osobowych

1. „Mercedes“ 170
2. „Opel P 4“
3. „Wanderer“

Rem ont obejm uje szlifow an ie  cy lind ró w , wen- 
ty l i  i w a łu, w y lan ie  i dopasowanie łożysk g łó w 
nych i korbow odowych, z dodaniem tłoków , p ie r
ścieni. bolców tłokow ych , t.ulei korbow odow ych 
oraz złożenia s iln ika .

W ofercie należy podać dok ładny te rm in  w y 
konania.

Zastrzega się dow olny w yb ó r o ferenta bez 
w zględu na wysokość oferowanego rem ontu.

T e rm in  składania o fe rt w  zam knię tych koper
tach z napisem „o fe rta  na rem ont s iln ik ó w  sa
m ochodowych“  usta ła się na dzień 10 czerwca 
1947 r. godz. 10 rano, po czym nastąpi ko m isy j. 
ne o tw arc ie  kopert. 2522

P O W I A  T  O W Y  Z A R Z Ą D  D R O G O W Y
o g ł a s z a

przetarg publiczny
na dzierżawę drzew owocowych (czereśni), k tó ry  
odbędzie się w  dn iu  9. V I. 1947 r. o godz. 9 w  
sa li posiedzeń Starostwa Pow iatowego w. Koźlu. 
(PAP) 2555 Kierow nik P. Z. D.

ZJEDN. P R ZE M Y S ŁU  M A T E R IA Ł Ó W  O G N IO 
T R W A ŁY C H  W  G L IW IC A C H , ST. DUBO IS 16

o g ł a s z a

Na terenie miasta Jeleniej Góry zdarzają się 
dość częste wypadki kradzieży liczników elek
trycznych zainstalowanych w  domach pryw at
nych. W  zw iązku z tym  Elektrownia Miejska

przypomina wszystkim mieszkańcom miasta
Jelenie} G óry

że za liczniki elektryczne oddane do użytku od
powiadają materialnie ich posiadacze. W  w yp ad 
ku  kradzieży liczn ika  posiadacz jego zobow iąza
ny jes t do zapłacenia E le k tro w n i M ie jsk ie j od
szkodowania odpowiadającego w artośc i sk ra 
dzionego liczn ika . Uprasza się wobec tego w szy
s tk ich  konsum entów  energ ii e lektryczne j, by we 
■własnym interesie p iln ie  s trzeg li swych u rzą 
dzeń e lektrycznych, a w  szczególności liczn ików .

2520

Okręgowe Zjednoczenie W ytwórni M ateria
łów Budowlanych we W rocławiu, ul. Sudec
ka 82 (tram w a j N r  7) za trudn i

w y l K f a l i l ł l t o w o n g c f i

kierowników cegielni i 
masfrów ceramicznych
z d ługo le tn ią  p ra k tyką . Św iadectwa pożąda
ne. W arun k i do om ów ienia na m iejscu. 2524

Przetarg
ZJEDN. P R ZE M Y S ŁU  M A T E R IA Ł Ó W  O G N IO 
T R W A ŁY C H  W  G LIW IC A C H , UL. DUBO IS 16
ogłasza przetarg na dostawę natychmiastową

5.000 kg o leju  rzepa kotu.
O fe rty  należy składać w  te rm in ie  do 10. 6. 1947 r. 
do D z ia łu  Zaopatrzenia Technicznego do godzi
ny 12. (PAP) 2546

P O T R Z E B N A  ekspedientka  
do składu m at. p iśm ien
nych. Zgłoszenia C zyte ln ik  
K ato w ice , u l. 3 M a ja  12, 
pod „D z ia ł pap ie rn iczy “ .

?517g

»POMOC dom owa z goto
w an iem , starsza, bez rodzi
n y  potrzebna od zaraz. O- 
fe r ty  C zy te ln ik  Katow ice  
pod „560“ . P523g

P O T R Z E B N A  pomocnica
dom owa. K ato w ice , Torda- 
na 19, m . 10, od godz. 3 ra 
no.. 3541g

przetarg na dostawę
1. piasku dla produkcji wyrobów dla hali odlew

niczej oraz na podsypkę w  ilości 100 do 300 t 
miesięcznie;

2. Kwarcytu dla produkcji dynasu w  ilości 400 
do 700 t miesięcznie.

O fe rty  ad. 1) i  ad. 2) razem lu b  oddzieln ie na 
leży składać w  Dziale Zaopatrzenia Techniczne
go ZPM O. w  te rm in ie  do dn ia 10 czerwca 1947 r. 
godz. 12. Po tym  te rm in ie  nastąpi o tw arc ie  ofer; 
i  ogłoszenie - -o ków  przetargu. ZPMO. zastrze 
ga sobie p r^w o  swobodnego w yboru  oferenta 
przydzie len ia  częściowej dostawy lu b  unieważ 
nien ie prze ta rgu bez podania przyczyn. 
Szczegółowe dane co do jakości piasku i k w a r
cytu, oraz w a ru n k i techniczne, ja k im  m ają  od
powiadać powyższe surowce, można otrzym ać 
w  Dzia le Zaopatrzenia Technicznego. (PAP) 2545

P O S Z U K U JE  się d w ie  w y 
k w a lifik o w a n e  eksped ient
k i z b ran ży  rzeźn icko -m a- 
sarskie j. Osobiste zgłosze
nia do D z ien n ika  Zachod
niego w  G liw icach  pod „Ad  
res“ . '4449g

K U C H A R K A  w ykw alifiK O - 
wana poszukiw ana do d u 
żego dom u w ypoczynkow e  
go na 150 osób. w a ru n k i b. 
dobre. P iln e  zgłoszenia l i 
stowne pod adresem : Lą- 
d e k -Z d ró j, pow. Bystrzyca  
ul. K ościuszki 23, H . ^oho- 
recka. 9520g

i P R A C O W N IC A  dom owa u- 
I czciwa z dobrym  gotow a

niem  potrzebna od zaraz 
W a ru n k i bardzo dobre. W ia  
domość te le fon  314-21 lub 
M ielęckiego  3. D ub ie l.

9543g

U C Z E Ń  pekarsk i potrzeb
n y  oraz pomoc domowa. 
K ato w ice  I I ,  M a rk ie fk i 70. 
P ie k a rn ia , K u c h ta  F. 9527g

K R E Ś L A R K Ę  -  kopistkę  
(kreślarza) z m aszynopi- 
smem, za tru d n i in ży n ie r  
stale lub dodatkow o. Zg ło 
szenia C zy te ln ik  K atow ice  
pod „568“ . 9530g

Potrzebny

czeladnik
introligatorski
z a r a z .  O fe rty  do 
„D z ienn ika  Zachod
niego“ , K a tow ice  — 

pod „608“ . (2533)

Posad po szu ka ją
T E C H N IK  M A S Z . E L E K 
T R Y K  z d ługo le tn ią  p ra k 
ty k ą  (urządzenia  e lek tr.. 
górn., hu tn icze  i in ne) po
szukuje  p racy . M ieszkanie  
m in im . 3 poko je, m ożliw ie  
um eblow ane, w ym agane. 
O fe rty  do D z ie n n ika  Z a 
chodniego K ato w ic e  pod 
„A W 7". 3062d

K U L T U R A L N A , energiczna  
obejm ie  k ie ro w n ic tw o  pen
s jonatu  lub przystąp i do 
spółki (U zdro jo w iska  D o l
nośląskie), znajom ość fa 
chowa. Poste restante Je
lenia G óra. Leg. 722/ofic.

3067d

F A R M A C E U T A  (pom ocnik) 
b y ły  dzierżaw ca, poszuku
je  pracy, d z ierżaw y  lub o- 
czeku ję  in n ych  propozycji. 
Sosnowiec C zy te ln ik  pod 
„F a rm a c e u ta “ . 9618g

M IS T R Z  in tro lig ato rs k i z 
re fe re n c ja m i, obznaiom io- 
ny z w s ze lk im i pracam i, 
w chodzącym i w  zakres in 
tro lig a to rs tw a. poszukuje  
pracy na stanowisko k ierów  
nicze. M iejscowość ob o ję t
na. O fe r ty  z podaniem  wa  
ru n k ó w  C zy te ln ik  . K a to w i
ce pod „ In tro lig a to rs k i“ .

9616g

|  K u p n a

K U P IĘ  kocio ł (piec) do 
centra lnego ogrzew ania  eta 
żowego na 4 poko je, sprę
ża rk ę  po w ietrzną  lis tew ko
w ą, m ałą  w ie r ta rk ę  na pa
sek, m a ły  u c h w y t tró j- 
szczękowy do to k a rn i. Zgło 
szenia G liw ice , te l. 20-10, w 
godz. 8—16. S519g

P A R C E L Ę  w  oko licy  B ry- 
nowa kup ię . O fe r ty  do Dz. 
Zach. K ato w ice  pod .,580“ 

9540g

ZŁ4JM m iedziany  ku p u je  
B ańcerek, Częstochowa, 
W arszaw ska 13, skład że la
za. (P A P ) 3095d

S A P O N IN Ę , L U K R E C J Ę , 
T U T O G E N  zaku p im y , P io 
trko w s k ie  Z a k ła d y  Cbem icz  
ne, Łódź, Śródm ie jska  22 

(P A P ) 309Id

K U P IM Y  m aszyny dziew ia r  
skie (kettenstu le  lub o krą 
głe), k a lan d er do prasowa  
nia sztuk ' okrąg łych . Zg ło 
szenia „ T e x ty l“ Łódź, K i
lińskiego 234, te l. 184-81.

(P A P ) 3037d

, O L E J K I p e rfu m e ry jn e  — 
m yd la rsk ie  — spożywcze — 
woski — stearynę — lano
linę  i inne  chem ikalia  kupu  
je m y : W arszaw a, A lberta
3, Dzisiew scy. 3097d

K U P IM Y  każdą ilość para 
f in y  m ię k k ie j oraz wosku 
m iękkieg o . „ M E R K U R Y “ , 
K ra k ó w , S tradom  19, telef. 
566-15. 3083g

Z A  R A D IO A P A R A T ,' lam 
py, w zm acniak , m ik ro 
fon, m aszynę do szycia, p i
sania lub w szelk ie  części 
do tychże, osiągniesz n a j
wyższą cenę w  f irm ie  K u 
ku lsk i, K ato w ice , 3 M aja  
20. ?773d

M A S Z Y N A  do liczenia  bu- 
c h a lte ry jn a  800, z m otorem  
m a rk i „C o n tin e n ta l“ oraz 
m aszyna do liczen ia  m ark i 
„B urroughs z m otorem  do 
sprzedania. O fe r ty  „ P A R “ 
Poznań, R ata jczaka  7 pod 
„5,979“ . 3085d

P Ę D Z L E  — szczotki •— a r 
ty k u ły  techniczne, spina
cze, sm ary do pasów fran? 
m isy jnych  poleca C entr. 
T e chn .-H and low a  (przed
siębiorstw o p ry w a tn e ) K a 
tow ice, W arszaw ska 53, te 
le fon 301-50. 9476g

S Z K Ł O  O K IE N N E , la 
ne, w ystaw ow e, bu tle  i 
R U R K I do rob ien ia  w i
na oraz w sze lk ie  w y ro  
by  szklane, porcelano  
w e i fa jansow e poleca  
wagonow o i skrzy n ia 
m i Poznańska H u r to w 
nia Szkła, Fa jansu i 
Porce lany . Poznań 5 
ul. M agazynow a 1, *ei. 
22-98 i 92-97. ?439

M i e s z k a n i a
M IE S Z K A N IE  3—4 pokoi 
k o m fo rt na p e ry fe ria c h  K a  
to w ic  poszukuje za zw ro 
tem  kosztów. Zgłoszenia  
C zyte ln ik  K ato w ice  pod nr 
„502‘. 9511g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie  2- 
pokojow e k o m fo rt obok 
K ato w ic  na podobne w  
B ielsku. O fe rty  C zyte ln ik  
K ato w ic  pod „635“ . 9S13g

Z A M IE N IĘ  2 i pó łpoko jow e  
odnow ione m ieszkanie  z ła 
z ienką w  c en tru m  B ytom ia  
na 2 -pokojow e z łazienką  
w  K ato w icach  lub Chorzo
w ie . O fe r ty  C zy te ln ik  K a 
tow ice pod n r. „610“ . 9577g

P O K O JU , ku ch n i w  K a to 
w icach lu b  o ko licy  poszu
k u je  za zw ro tem  kosztów  
rem on tu . O fe r ty  C zyte ln ik  
K ato w ice  pod .,569“ . 9552g

S P R Z E D A M  kom pletne  u- 
rządzen ie  fa b ry k i lem on ia 
dy. O fe rty  pisem ne.  ̂ u-z 
ków , M ick iew icza  4/7. W o j
ciechow ski. I335d

M E B L E  nowoczesne uży
w ane sku pu je  skład m ebli 
K ato w ice , M łyńska  14.

3051d

G-PO KO JO W E m ieszkanie  
we W ro c ław iu  um eblow ane  
wzi?>d.ive ?.*me m eble  (no* 
waccezne» żaru * m ię  na K a- 
-'.owi/1*' lub  okolicę O ferty  
Dr.i/ rmik. Zachodni W rocław  

u.-zki pod „ P iln e “
9553g

*'■-‘O S Z U K U JĘ  lokalu  w śród 
m ieściu K ato w ic , także  po
łow ę. O fe r ty  C zyte ln ik  Ka 
tow ice  pod „515“ . 3457g

D O  sprzedania m łyn  -‘iek - 
tryc zn y  na biegu. koło 
Częstochowy. Bliższe da 
ne: Częstochowa, W aszyng  
tona 1/5, C ielecka.

(P A P ) 30G3d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, przy  
bo ry  w szelkiego rodzaju  
dostarcza firm a  K an arek  
K ra k ó w , M azow iecka 35.

309f«U

; 3 -P O K O JO W Y  lo ka l na biu  
\ ro ha \d low e odstąpię za 
I zw ro tem  kosztów rem ontu. 

Sosnowiec, D aszyńskiego 3, 
m . l i ,  godz. 10—13. 9625g

S T A & B L i Z ą i g M m
(utrwalacz)

zapachów do fa b ry 
k a c ji m yde ł p o l e c a  
La bo ra to riu m  Che
m iczne „ T E R P E  N tŁ 
Warszawa. D obra 31.

2515

S Y P IA L N IA  jesionow a z 
b ie liźn ia rk ą  za 100.090 zł. do 
sprzedania. Zabrze , W olno
ści 306, S to larn ia . 9510g

L A K IE R  b ia ły  i  ko lo row y, 
k ilk a  beczek o k a zy jn ie  do 
sprzedania. Zgłoszenia PA P  
Częstochowa, dla ,263“

(P A P ) 3 ll ld

S P R Z E D A M  F o rd  V  8, g ó r
ny  i do lny rozrząd , przed
nią ośkę, d y fe re n c ja ł oraz 
ko m p le tn y  s iln ik  D .K .W .. 
B iu ro  H an d lo w e te l. 343-86.

94G4g

S z c z o f h ł
p o l e c a

BA ZA R LUDO W Y  
K A TO W IC E, ul. M o
niuszki nr 10. — Te
le fon  302-03. — Sprze 
daż h u rto w a . 2496

S K L E P  ku p ię  z m ieszka
n iem , nadający się na 
-k ła d  cukró w . P rzysrąp ię  

do spółki. Sosnowiec Czy  
te in ik  „W is ła“ . 9617g

G o t ó w k a

P O S Z U K U JĘ  w spóln ika do 
m ły n a - z gotów ką względ* 
r e z gazow ym  m otorem . 
W iadom ość: Częstochowa,
W aszyngtona 1/5, warsztat 
sam ochodowy. (P A P ) 3092d

i Maiska i S ztuka
D Y R E K C J A  Państwow ego  
Liceum  K om un ikacy jnego  
we W ro c ła w iu , u l. Bożo
grobców  9 (daw n. A rle tiu -  
sa) ogłasza o tw arc ie  z dn. 
6 czerw ca b r. w p isów  na 
w y d zia ły : m echan iczny, e- 
le k try c zn y , d rogow y, -k s -  
p lo a tac y jn y  i do k lasy przy  
gotow aw czej. t E gzam iny  
w stępne w  dn i 1 i 2 lipca  
br. Po w akacjach  zapisów  
nie będzie. B liższe szcze
gó ły  w  sekre tariac ie  szko
ły . 3103d

U D Z IE L A M  le k c ji R O S Y J
S K IE G O  (też in nych  ję z y 
ków  obcych). O fe rty  K a to 
w ice  C zy te ln ik  pod „L e k 
c je “ . 9561g

K S IĘ G O W O Ś C I p rzeb itko 
w e j uczy doświadczony  
nauczyc ie l dyp lom ow any. 
Zgłoszenia C zy te ln ik  K a 
tow ice pod „637“ . 9615g

K S IĘ G O W O Ś C I — bilanso* 
znaw stw a, nowoczesnych 
system ów, kurs  30 godzi“ 
m etodą ćw iczebną, indy  W1'  
dualną, uczy profesor za'  
razem  bu ch alter wielobran
żowiec, 25 la t doświadczeń* 
P rzyg o tow yw an ie  na sta
nowiska sam odzielne i W®' 
row nicze. K ato w ice , Wit« 
Stwosza 3/1, in fo rm . ust*Vl’ 
środy, p ią tk i, soboty, g ° j*£  
13—13.30 i 18—18.30. 9STIB

A N G IE L S K IE G O , francU'.
skiego, ła c in y , m atem atyk5 
wyucza B a tlu k , Katowice! 
G liw ick a  1, m . 2, w  podwo 
rzu  na praw o, ostatnia 
sień po p ra w e j. 9583g

I "  Z g U  h ^ ”

Z G IN Ą Ł  pies bokser pr<5: 
gow any, 26 m aja . proszę oa 
prow adzić: L isieckiego *><
m . 4. za wynagrodzeniem * 

95l0g

J A M N IK  długow łosy przy* 
b łąka ł się. In fo rm a c je : Ka 
tow ice. 3 M a ja  22, m . 5.

9544g

s I
S Z M A T K O W  S K IE  J H e le n y  
i có rk i T a lia n y  F lu lik  P°* 
szukuje  Jastrzębska Zofia* 
B yto m , R ejm o nta  2. 9502g

H E IN D R IC H  M A R IĘ , córkę 
Tomasza ze L w o w a , zam- 
w  1940-41 r . w  Warszawie; 
ul. Szczaw nicka 10, poszu- 
k u je  K a ro l M il le r  przez Bi- 
łykow ą  M a rię , zam . w  Sta
low ej W o li, pow . N isko.9600g

K A R O L  M ie ln ic k i ze SokO' 
la  proszony jes t o podanie 
swego adresu. M a ria  B ize - 

' w ka . Zabrze , u l. Dam rota  
41/2. q4j4*

1 K W IE T N IA  1947 r ., zagi
nął P ik o rs k i Józef, la t  38, 
piekarz . Zrozpaczona żona 
prosi o w iadom ości o nim  
za w ynagrodzen iem . Czę
stochowa. A le ja  1, Piełc^o" 
nia  lub S taw ow a 16, m. W- 

(P A P ) 3096d

T U R K O W S K IE J  M arii,^  *at 
60, przed w o jn ą  zam . Bida 
Zarzecze, p o s z u k u je  Szpet- 
k o w s k i M ieczysław , Szcze
cińska D y re k c ja  O d b u d o w y  
Szczecin. 31040

W O JC IE C H O W S K IE G O  A N  
T O N IE G O  przed w o jn ą  ins 
pektora  szkolnego w  K a
m ionce S tru m iło w e j, P0'  
szukuje S zpetkow ski Mi®* 
czysław , Szczecińska d y 
rekc ja  O dbudow y, Szcze
cin. 21050

f T o T / n
P. B O G D A N A  Sarneckiego 
prosi Z . M o k rz y c k i o n3' 
tychm iastow e skom uniK0' 
w anie  się w  b a rd z ^ ^ a ż h ® ' 
spraw ie  pod adresem  
goszcz, Pom orska 54. 2154°

K O L E J O W Ą  rek lam ę , *  
wagonach, na dw orcu , 2a' 
ła tw ia  B /H . „A R G U S “ . K a 
tow ice, M a riac k a  5, telefon  
350-51. 96115

O pow iada li sobie ludziska, że F ranek  cisnął k ie rde le  w  halach,
Jak się dow iedzia ł o zapowiedziach H e li, że Kalotę, k tó ry  nie chcia ł 
słyszeć o zw o ln ien iu  go jze służby przed spędzeniem owiec do do
mu, trzasną ł w  kufę , jaże się s ta ry  w yko p y rtn ą ł, że nawet sko
czy ł do M aryny, chcącej go jeszcze na dwa miesiące zatrzym ać. . 
Przypuszczenia p o tw ie rd z iły  się, skoro stary M acie j kaza ł za
przęgnąć kon ie i po jechał W k ie ru n k u  S tas ików ki. Parobczyska, 
wysłane za n im  przez ciekawe m a tk i na zw iady, p o w ró c ili z w ie . 
ścią, że M acie j zajechał na oborę K a lo ty .

To by ło  prawdą. Dziadek siedział w tedy na ław ie  i spoza 
w ie lk ic h  oku la rów  w czy tyw a ł się w  starą książkę, zaw iera jącą le 
gendy o św iętych. G dy usłyszał tu rk o t zajeżdżającego powozu, <■ 
spo jrza ł przez okno. Na w id o k  M acie ja  w iedz ia ł od razu, o czym 
będzie mowa. S k rz y w ił się n iem ile , nasrożył tw a rz  i czekał. Książkę ■ 
i  oku la ry  od łożył na okno. M acie j wszedł do izby i po ch w a lił Pana j  
Boga. Dziadek odpow iedzia ł m u spokojnie , nie poruszając się. z ^  
m iejsca. C h w ila  ciszy przedłużała się ciężko. Obaj gazdowie w b ili 
w z ro k  w  podłogę i  czeka li na siebie c ie rp liw ie . M acie j czekał na 
zaproszenie, by usiąść, K a lo ta  czekał, aż gość przy jdz ie  się z n im  
przyw itać . Ta chw ila  w ystarczy ła , by ich wzajem ne niechęci w z ro 
sły  i stanęły ja k  góra lodu pom iędzy n im i, un iem ożliw ia jąca  po
rozum ienie, M aryna  siedziała w  kącie iz b y  nad kądzie lą i tru c h 
la ła  na samą m yśl o zwadzie. Chcia ła ju ż  sprawę załagodzić i m im o 
przew idywanego gn iew u ¡dziadka decydowała się poprosjp M acie ja  
do siadania, gdy dziadek odezwał się do n ie j suchym, rozkazu ją
cym  głosem:

— M aryna, idź, poskładaj F rankow e m an a tk i i  w łóż je  gaździe 
do powozu.

M acie j zbladł. B y ło  to dla niego na jw idocznie jszą obelgą.
— S łuchajcie, m nie  tu  nie o odzienie F ranka  chodzi, bo mnie 

na odzienie jeszcze stać —  zaczął, u tkw iw szy  zimne, stalowe źre
nice w  Kalotę.

— A  w ięc o co? —  p y ta ł K a lo ta  z w idocznym  odcieniem d rw iny .
—  P ieniędzy za służbę pa rob kow i nie wypłacę, chyba, że w ró c i 
i skończy bacowanie na halach.

M acie j zaczynał ju ż  tra c ić  rów nowagę na ten  d ru g i policzek, 
ja k i m u dziadek w ym ie rzy ł. S łowa c ie rpk ie  cisnęły m u się na 
usta. B y ł p rzygotow any, że ze sw o je j bytności u  ko la to ra  p rzy 
w iezie w yzw an ie  d la  rodziny, k tó re  m usi się skończyć porachun
kam i, ale teraz k re w  w  n im  k ip ia ła , by sam te po rachunk i w  cztery 
oczy z K a lo tą  za ła tw ić  i  w yfasow ać m u po gębie, ja k  to z ro b ił 
F ranek. O drzuc ił jednak precz g łup ie  m yśli. Za s ta ry  b y ł i K a lo ta  
zby t b y ł poważany, by m ie li się b ić ze sobą, ja k  gołowąse m łodz ik i.
O n i obaj, starzy i  stateczni, sto ją  na straży honoru  rodzin. P rze -
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cięż każde słowo tu  wypow iedziane, _ chociaż bez św iadków , będzie 
w iadom e ogółowi. Ogół nie pow in ien  potępić M atyscorzów, ale K a - 
lo tów . W ięc m ilcza ł chw ilę , czekając, aż się uspokoi. D a ł tę chw ilę  
duchowego try u m fu  dziadkow i. N iech się cieszy.

— Franek', moiście w y , — odezwał się po c h w ili —  to nie k o 
m orn ik ,a le  gazdowski syn, ró w n y  bogactwem  waszym  synom. On 
się na wasze pieniądze dziś nie popatrzy, bo honor m u droższy, niż 
dudk i.

—  T a k i tam  gazdowski syn, co się po służbach u d rug ich  w łó 
czy —  rz u c ił K a lo ta  w ydym ając usta od pogardy.

—  W y przecież dobrze w iecie, czemu on s łuży ł —  zauważył 
M acie j —  i  wyście go nie p o w in n i b y li p rzy jąć do służby, ale 
w róc ić  do ojca. T ak z ro b iłb y  każdy stateczny gazda, k tó ry  wie, 
k im  są Matyscorze, gazdowski, w ó jto w s k i ród.

— A lbo  to K a loc i m n ie j w arc i?  —  po rw a ł się gn iewnie dzia
dek. — Hań całe K a lo tó w k i od G iew ontu  do Zakopanego od nas 
swoją nazwę m ają, bo nasze kiedyś by ły . M yśm y tu  b y li ja k  dzie
dzice, n im  nam  praw a w yd a rł.y  z rą k  i  las i  po tok i i  hale i góry.

—  W yda rły  prawa, ale w y d a r ły  jeszcze w ięcej kupcy — zau
w aży ł M acie j. —  Jakby nie h rab ia  Zam oyski, toby dziś K a lo tó w k i 
i  całe Zakopane zaw o jow a ły  karczm y.

Teraz M acie j tryum fow a ły a dziadka d ła w iła  złość. Najbo leś
n ie jszym  dla  niego w spom nieniem  by ło  to, ja k  w ie lk i ród K a lo tów , 
k tó ry  ongiś: m usia ł m ieć i  he rby szlacheckie w śród swych człon
ków , z km iecych obszarn ików  zeszedł n ie  na dziedziców.. Dech m u 
zaparło od złości, nie w iedz ia ł przez chw ilę  co ma odpowiedzieć 
M acie jow i. Teraz jego chw yta ła  ochota, żeby pięścią w a lnąć M a
c ie jow i m iędzy oczy i k ró tk o  się z n im  porachować. A le  p rzypom 
n ia ł sobie, że M acie j, eheć do siadania nieproszony, jes t jednak 
jego gościem.

—  P ostąp ili nasi pradziadkow ie , ja k  postępuje szlachecki pan, 
a n ie  obwieś, uc ieka jący  od sądów — w ypow iedz ia ł dob itn ie  K a 
lota, podkreśla jąc in  tonacją  głosu ostatn ie słowa.

—  Ho, ho! —  k rz y k n ą ł d rw iąco M acie j i  podniósł pięść ponad 
głowę. —  Toście zapom nieli, w idzę, że M atyscorz to przydom ek, 
co się z rodu  P aw likow sk ich ' wyw odźi. N ié  w iadom o, k to  tam  
daw n ie j b y ł w iększym  panem. M yśm y tu  wszyscy syny zbójów  
i  bu n tow n ikó w , k tó ry c h  k ró l i  p raw o ściga li za w archo ls tw o  po 
całej Polsce. N ie  by ło  się gdzie schronić, ja k  ty lk o  w  niedostępne 
bory T a tr. T a k i sam obwieś b y ł K a lo ta , ja k  i  M a tyseo rz-P aw li
kow ski. I  jeden i  d ru g i uc iek ł przed k ró lew ską  szubienicą.

K a lo ta  teraz poznał, że n iepotrzebnie w ła z ił w  k łó tn i na dawne 
sprawy. Rody ich przez dług ie  w ie k i dawno ju ż  u tonę ły  w  m orzu 
niepam ięci, bo się ich braęia i  s iostry  w y rz e k li jako zbójców. Po.
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Piwo nie podrożeie
Warszawa (PAP). W  zw iązku *  

podniesieniem  ceny w yrobów  mo
nopolu spirytusowego, elementy 
spekulacyjne sam owolnie żądają 
wyższych cen zń piwo. B u te lk a  
p iw a jasnego dochodzi w  n ie k t ó 
rych  w ypadkach w  sprzedaży de
ta liczne j do 80 z ł, zam iast 45 zł, 
jako ceny obow iązującej.

Państw ow y przem ysł fe rm en ta 
cy jn y  n ie  p rzew idu je  żadnej zniia 
ny cen p iw a  i  p row adzi sprzedaż 
hu rtow ą  po niezm ienionych ce
nach. Pobieranie innych  cen Za 
p iw o jes t n ie w ą tp liw ym  objawem 
spekulacji.

tygodnik dla starszych dzieci

„PRZYJMIE”
Dc nabycia w  kioskach g a z e to 

wych. 2548

N ac ze ln y  re d a k to r : S ta n is ła w
Z iem ba.

• l2.R eda kc ja  K a to w ice . 3-go IVia.ly 
t e l  309-73. 305-73 395-82 355-»*''
311.84.

Dział ogłoszeń telelon 309-74
Za d z ia ł ogłoszeń re d n k tis  

oierze odpowiedzialności
ni*

o i sów  nades lanvch  m e / w r a c a
¿od?-
c z y

1*2

P rz y jm o w a n ie  >tron nnte*1/ 
l i  — 13 cod z ie nn ie  Wvdaw< * 
ce ln ik ' . K a to w ic e  u l 3 u "  Vlaia 

D ru k  D ru k a rn ia  N r 9 Sp
K a to w ice . 3-ßn M a îa

Tel. 310-59
R 2 0 2 8 7
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